z 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


rj Ośloszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy w 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotejł strona i w tekście 20 groszy strona 5 szpalt 
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Odnoszenie do domu ZO groszy miesięczniejġ 
,„CłosfFeolski* łecznie z „Burjierem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn 


Dziś wielka premjera! 


$ 
¢ 


» Kraju 4.00 
» zagran. 7.00 
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Dawno niewidziana w Łodzi ulubienica Publiczności 


HENNY PORTEN i 


©] wgl roli w współczesnym dramacie w 8-iu aktach p. t. 


ON | Dziś wielka premjera! 


Cena 15 groszy. | 


Redakcja i Administracja - 
f Łódź, Piotrkowska nr, 106, 

$| Telefony: Redakcji nr. 19-71, 4 
"l Administr. 199, Nocny — 799. Iĝ 


„Arystokratyczne Małżeństwo ” 


OSOBY: Piotr Latsen, stary rybak. Jego żona. Inge, ich córka. Jan Olsen, młody 
rybak, Baron Andrzej Kerr. Jego Kamerdyner. Ewa Hansen. 
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Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
$ Zwyczajne 


Lid » * "” 


15 ” m r w. 
5 se strona 10 szpił. 


Ogłoszeniazaręczynowe | zaślubinowe 4 złote. 09 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 prosent 
u zaś firm zagranicznych o 100 nrocent 


drożet 
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„HAZOMIR” 


dyrektora przy fabryce, 


2 dów 


się 


Bilety wejściowe do nabycia w kancelarji „Fiazomiru” codziennie od 
11 do 2 i od 4 do 8 wiecz. 


Ler _| 


APOBAAOAGOAGEGCOBGOBABABAGAGEIK 


POSZUKUJĘ GMACHU FABRYCZNEGO 


trzy lub czteropiętrowego z kotłem parowym do 10 atmo- 
sfer, w dobrym stanie. Pożądane również mieszkanie dla 
Oferty jaknajprędzej proszę nadsy- »% 
łać do administracji pod „Fabryka“. 
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Myć ręce przed 


5 


AD 


54 


: 


4, 


9071—1 ZĘ 


BRABAGBGEAGAASAAAGAAGESRARAGKIZE 
l. Kosciuszki 4 


W Rosz- Haszono i Jomkipur odbędą 


nabożeństwa. 


jii a 


846—535 


Cesarstwo o pozorach republiki. 


W dniu 8 września międzysojusz| wana zazwyczaj kwestja zaopa-| moralnej spójni narodu nięmieckie- | Starzy towarzysze broni, w szyku 


nicza komisja inspekcyjna, powo- 
lana do kontroli zbrojeń niemiec 
Lich, podjęła swą działalność, za- 
wieszoną przed dwudziestu mie- 
siącami, Nie trzeba dodawać, jak 
wielką do niej przywiązują wagę 
państwa, którym zależy na istotnej 
rękójmi pokoju i bezpieczeństwa 
ze stromy Niemiec, Jednakże, na- 
wót Francja, której, obok Polski, 
zależy najbardziej na wojskowej 
<ontroli Niemiec, nie łudzi się by- 
najmniej co do owocnych tej kon- 
iroli skutków. 

— Jeżeli gdzie powiada 
* „Temps'* — to właśnie w zakresie 
zbrojeń i środków wojennych rzec 


trzenia się w broń i amtmicje: ale' 
w tym względzie należy wziąć pod 
uwagę, że ilość broni, ukrytej 
przez Niemcy, dwakroć conaj- 
mniej przewyższa zapasy, wydane 
zwycięzcom na mocy trakiatu wer | 
salskiego. Poza tem, w razie woj-i 
ny, broń nowa mogłaby być do-| 
starczona przez fabryki, serjami, | 
dzięki znakomicie rozwijającemu | 
się przemysłowi. Oddzielne gałęzie | 
przemysłu byłyby zdolne wytwa- 
rząć i magazynować poszczególne 
części składowe narzędzi wojen- 
nych, z tem, aby części te kierowa 
no, w razie potrzeby, ku pewnym 
punktom określonym, w których 


l 


go, wskrzeszenia jego dawnego 
zaufania do hjerarchji pruskiej, 
przygotowania animuszu wojenne- 
go; wykucia w drodze ówiczeń 
sportowych, dyscypliny i hartu żoł 
nierskiego w masach. 


Owe stowarzyszenia o char*k- 
terze półjawnym, a półkonspiracyj 
nym, są tak mnogie, że wprost nie- 
podobna ich zliczyć. Przetrzebione 


| nieco po zabójstwie Rathenaua, o- 
| becnie, za cichem zezwoleniem rzą | 


| du, odżyły w całej pełni. Do naj- 
|żywotniejszych i najszerzej rozga- 


łęzionych należą: „Stahlhelm", zło 


żone z uczestników frontu wojen- | 


nego; „Jungdeutscher Orden“ 


"wojskowym, zbierają się i defilują 
| š Ą r : 
' bataljonami przed okiem swoich 


dawnych dowódców. 


Dokąd sięga jawność, odkąd za- 
czyna się tajność tych wszystkich 
organizacji? Niełatwo ująć granicę 
podziału. 


Przed tygodniem „Deutsche 
Wehr” ogłosiła takie oto wezwa- 
nie: „Stahlhelm, stowarzyszenie u- 
czestników frontu, zwraca się do 
młodzieży narodowej. Wszyscy 
młodzi niemcy, zdolni do noszenia 
| broni, oraz dziewczęta niemieckie, 
które ukończyły lat 14, powimni za- 
pisywać się do Stahlhelmu. Ojczy- 
zna stać musi ponad partjami. Za- 


i kupację Nadrengi, 


niemieckich. Zagadnienie rozbrn- 
jenia Niemiec jest lcwestją nietyle 
siły, ile zagadnieniem szczerego, 
zobopólnie zgodnego współżycia 
tego narodu z resztą Europy w in- 
teresie powszechnego pokoju. 


Bardziej niż o rozbrojenie Nie- 
miec materjalne i uganianie się za 
tajnemi skłądnicami broni, _cho- 
dziłoby 6 jch rozbrojenie duchowe 
przez wzmożenie w ich łonie dą- 
żności pokojowych, które wybiły 
się na powierzchnię wraz z dąże- 
niem republikańskiem na gruzach 
klęski į na gruzach cesarstwa. Dziś 
dążności te są w Niemczech nadła- 
mane i osłabione zarówno przez O= 
jak przez nie- 


można, że istnieje tam to wszyst-|następowałoby montowanie śmier-| zwiazek o charakterze woskowym) 555 hę zę Eh : 
ko, co się widzi, i — to, czego się| cionośnych maszyn. Nie trzeba ta-| 3 S OWY | pisujcie się niezwłocznie". Nastę- j mniej fatalny opór bierny, który 


nie widzi. 
LJ a 1. 

Traktat wersalski ogranicza, w 
teorji, wojsko niemieckie do szczu- 
płej liczby zaciągów dobrowolnych 
na przeciąć lat 12. Generał atoli 
vom Seeckt, wódz Reichswehry, 
nie taj się z zamiarem wstąpienia 
w ślady słynnego Scharnhorsta i 
postawienia na nogi, w krótkim 
czasie, jak w okresie wójen napo- 
leońskich, groźnej potęgi militar- 
nej Niemiec, Oświadczył on bez 
obsłonek, że Reichswehra, w jego 
założemiu, stać się ma nie drob- 
nem wojskiem żołnierzy zawodo- 
wych, ale kadrami wyszkolenia 
przywódców dla uzbrojonego ludu, 
który w godzinie niebezpieczeń- 
stwa stanie do walki. W istocie 
sztab generalny,. niewspółmiernie 
liczny w stosunku do ogółu żołnie- 
rzy, ćwiczy w szeregach „Reichs- 
wehry* podoficerów i oficerów 
przyszłej armji niemieckiej, która 
dziś żyje w mrokach rozproszenia, 
ale na pierwsze wezwanie gotowa 
byłaby stanąć pod sztandary odwe 
tau. 


Jedyną przeszkodą 


teorganizacji wojska jest wskaży-j cel 


| przypominający dawny zakon krzy 


| puje imię, nazwisko i adres osoby, 


kże zapominać, że fanatycy „przy- 
szłej wojny” opierają swe rachuby 


tędze lotnictwa, na tajnikach na- 
wet bakterjologii, na tych wszyst- 
kich słowem  imponderabiljach 


także na zasobach chemii, na 5 


żacki; stowarzyszenie wychowań-| t iorajacei i 
ającej zapisy. 
ców szkół wyższych, liczące do s Hey : 
stu tysięcy członków; Heimatbumd, Gdzież tedy e 0-7 sekret? 
dziedzictwo, pozostałe po bałtyc- Ww EECA NASS, należy SIĘ do- 
kim korpusie Prus Wschodnich; | myšślać, osłania on tylko tajne skła 
y broni, organizację, a może i pro- 


Orgesch; wolne związki wojskowe 
jśląskie, bawarskie, westłalskie. 
Każde miasto, każda dzielnica roi 
się od poszczególnych organizacji, 


połączonych wspólnością dążeń i 


świata technicznego, które stoją 
dopiero przed wrotami historji. 


Jakież przeto znaczenie, jaką 
skuteczność mieć mogą  sojuszni- 
cze komisje kontroli nad occhi ei 
| zbrojeniem się Niemiec, skoro ist-. Ponad wszystkiemi unosi się 
nieje tyle sposobów maskowania | duch i urok tej najwyższej instancji 
tych zbrojeń, skoro rozwija się iljąką jest „Deutscher Offizier 
działa w łonie Niemiec tyle różno=| Bund", ogarniający 120 tys. byłych 
rakich organizacji, stanowiących; oficerów, tudzież „Verband 
podstawę przyszłego wojska, aj Deutscher Offiziere", związek czy= 
hodujących w sobie tego ducha, sto monarchiczny, w którym sta- 
walki i odwetu, który największą .owiska naczelne zajmują: Hinden 
jest grożbą dla pokoju Europy| byrg, Ludendorff, Mackensen, Tir- 
współczesnej? | pitz, von Gallwitz i inni mniej lub 

Wrodzony niemcom instynkt sto| więcej ściśli współpracownicy kaj- 
warzyszania Się, _ znamionujący, | Z€72- 
jak chcą niektórzy koronę kultury| Związki pułkowe, stanowiące 
społecznej, a jak sądzą inni, wyni- | różne jednostki wojskowe, datują- 
kający z niedorozwoju i potłumie-| ce się z r. 1918, obchodzą rokrocz- 
nia indywidualizmu, przyczynia się nie swój „Regimentsappe!”, który 
i niemało do rozwoju organizacji na-| odbywa się zazwyczaj w dawnem 


za SETE PTEN e u : "20 JCYCJWSPE . : 2 d 
na drodze | cjonalistycznych, stawiących sobie | mieście $aruizonówem, a nieraz w| tam, dokąd nie dociera władza po- 


1 


zawsze jednaki: konsolidację| dawnych tegoż pułku koszarach. | licyjnego sekwestru: 


|dukcję niektórych gałęzi przemy- 
słu, formy działalności owych sto- 
|warzyszeń tudzież ich stosunki z 
! „Rejchswehrą”. Faktem jest, że w 
Niemczech mówi się otwarcie o 
tak zwanej „armji czarnej”, która 
rozwija się i wertuje swe siły pod 
i bokiem „Reichswehry”. 

Herriot, premjer francuski, któ- 
rego niepodobna posądzić o szowi- 
nizm, w swej mowie w Meaux, 
poświęconej uczczeniu  10-ej ro- 
czmicy boju nad Marną, mając na 
| myśli ową sieć wojskowych organi- 
i zacji niemieckich, wyraził się, że 
|Niemcy, dalekie jeszcze w chwili 
|obecnej od ducha republikanizmu, 
stanowią raczej cesarstwo, przy- 
brane republikańską flagą. 

I tak pono-ć jest. Owa kontra- 
banda wójenna, której aljancka ko- 


| misja inspekcyjna szuka w zaj 


iczech, kryje się przedewszystkiem 


i 


= głowach i 0E_6 
w głowach ju 6 


ją sprowokował. 

Niema dziś piłniejszego w świe- 
cie polityki zadania, niż likwidacja 
tej złowieszczej pozostałości. Te 
pewna wszakże, że likwidacji tej 
nie da się przeprowadzić bez 1- 
działu dobrej wiary i dobrej woli 
samych Niemiec. A w jakim sto- 
pniu liczyć można obecnie na oba 
te pierwiastki w duszy niemiec» 
kiej? 

Rewolucja, która w Rosji werżnę 
ła się swym pługiem zbyt głęboko, 
podcinając same korzenie jej natu- 
ralnej pokojowej ewolucji, w Niem- 
czech strąciła zaledwie korony 2 
głów monarszych i nie wyszła po» 
za dziedzińce królewskie, pozosta- 
wiając nietkniętym cały gmach i 
warsztat kapitalizmu — nieugaszo 
ną kuźnię wojny i odwetu. 


J. Przemyski. 
TEREE "GEO" URO ORKA 


(r.Leon Szajerowicz 


powrócił 


| AKuszeria i choroby Kobiece 
Traugutta 3. 
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Dwie miary. 


Na marginesie ostatnich procesów prasowych. 


Wiele już bardzo utyskiwań słysza te] biały rządowi, powstałemu na bańce lanc 
się na przeciążenie praeą sądów polskich | korońskiej przez pana Hammerlinga na 
i wywołane tem nieraz wielomiesięczne | trąbie jerychońskiej wydętej — pisal, a 


zwłoki w rozpatrywaniu procesów, ©: 
bjaw to iiedobry. bardzo nawet niedo- 
bry, dla ideału sprawiedliwości szkodli- | 


wy I usunięcie go winno być jedną z] 
trosk naszego ministerstwa sprawicdli- 
wości. ` 
Czasem jednak zdarza się. — złośli- 
wość losu jest nieobliczałna — że nal- 


bardziej napozór niekorzystne i niepożą-| 
dane warunki — stworzą najniespodzie 
waniej coś, z czego zupełnie możemy być 
zadowoleni, Tak też i niepożądane zwło 
ki w wymiarze sprawiedliwości — spra- 
wiły, że obecnie dopiero zaczęła się ser- 
ła procesów prasowych o zwalczanie 
mieszczęsnej pamięci rządów Witosa. — 
Obecnie dopiero stają przed sądami Rze- 
czypospolitci redaktorzy i publicyści, któ 
rzy w dobrze zrozumiałym obowiązku 
kierowcy opinji zwałczali rząd śclągają- 
cy ma państwo nieszczęście, A dobrze, 
że dopiero teraz, že sprawy tak się od- 
wiekły, bo przecież i sędziom i społeczeń 
stw łatwiej ocenić głębię winy tychir 
dziennikarzy patrząc z perspektywy pa- 
ru rulęsięcy, które pozwoliły nieco o- 
chłonać z ferworu partyjnego, na epokę 
witosowezo regimi, 


Przed paroma dniami iniormowaliśmy 
czytelników o przebiegu pracesów pra- 
sowych redaktorów Stpiczyńskiego. Ró- 
zma, Mognuskiego. Podawaliśmy i wyrokij 
— wszystkie srogle, skazujące na pa- | 
rołygodniowe więzienie, 

Sądy wychodziły z założenia, że za 
zwalczanie rządu, za wytykanie jego błę 
dów — karać należy. 

Kwalilikowały zaś to - 
szanowanie władzy”, 

Procesy, o których mówię, to echo; 
owych przesławnych konfiskat, które 
przed paroma miesiącami były chlebem 
codziennym całej plejady prokuratorów- 
endeków. Konfiskat, z których słynął 
prokurator krakowski, p, Sozański, kon- | 
fiskat, o których przerażające, lecz za- | 
razem śmieszne już dane liczbowe przy! 
toczył w sejmie poset Czapiński. 

Koniiskowano podówczas nietylko za 
ratykul, w którym można się było dopa- 
trzeć „nieposzanowania władzy”, lecz za) 
każde wprost słowo krytyki — teraz za 
artykuły te odpowiadała dziennikarze) 
przed sądem i są skazywani, 

Sądy winę ich nznają, 

Przy sposobności jednak tych spraw 
— wspomnienie innej sprawy prasowej 
nie pozwała zapomnieć o tem, że jednak 
różną często miarą sąd nasz ł to ten sam 
warszawski sąd okręgowy mierzy tę sa- 
mą kategorię przewinień. 

Sprawa redaktora „Gazety Porannej* 
popularnie „dwugroszówłiią" zwanej, p. 
Wasilewskiego o obrazę p. Aleksandra 
Lednickiego. 

„Gazeta Poranna* wypisywała o panu 
Lednickim straszliwe historie, odsądzała 
ko od czeł i wiary, zarzucała mu zdradę 
interesów Polski na rzecz mocarstw ob- 
cych itd. itd, a wszystko to czyniono, 
jak zeznawał redaktor Wasilewski na 
przewodzie sądowym w interesie Pol- 
ski, w celu przestrzeżenia opinji publicz- 
nej. 

Sąd p. Wasilewskiego uniewinnił, a w 
motywach wyroku dał wyraz swemu 
przekonaniu, że redaktor działał w do» 
brei wierze, w interesie ogółu i dlatego 
skazywać go za uchybienie czci pana 
l edpickiego — nie należy, 

4 teraz sprawy redaktorów pism le- 
cowych. Pisali o rzeczach, które uchy- 


| 


jako „niepo- 


wi 


zany został za nazwanie pana Lednię- 


wobec tego, że szkodziłi tym, którzy byli 
| podówczas u steru — zostali przez pro- 
kuratorię do odpowiedzialności pociąg- 
nięci i ukarani, 

Czy choć na jotę czynili wobec pana 
Witosa coś gorszego niż p. Wasiłewski 
wobec p, Lednickiezo?!... 

Pan Wasilewski na przewodzie sądo- 
wym nie udowodnił „w sposób niebu» 
dzacy wątpliwości” — - jak wymaga nor- 
ma prawna — ani jednego zarzutu, prze- 
ciw p, Lednickiemt podniesionego. 

Mimo to uznano za możliwe stwier- 
dzić, że działał w dobrej wierze — zna- 
czy więc, że redaktorowie działali złoś- 
liwie, kłamafl | w przeciwieństwie do p. 
Wasilewskiego — działali w złej wierze. 

Czy jednak tak było?... 

Perspektywa, z jakiej patrzymy, dzię- 
ki odwleczeniu się terminu rozpraw, na 
rządy Witosa i sprzymierzeńców jego 
— mówi wręcz co lmnego. 

Czy nienczciwością, za jaką sąd ka- 
rać winien, było zwałczanie p. Kuchar- 
skiego, który rujnował skarb umowami z 
„Żyrardowem”, przedkładał seimowi „od 
a do zet” nieprawdziwy budżet, wyka- 
zujący przewyżkęe dochodów nad wy- 
datkami 1 okłamuiącezo tem najbezczel- 
niej parlament? 


Czy nienczciwością było zwalczanie 
pana Kiernika, który ani myśłąc a oczy- 
szczeniu się ze spraw dojlidzkich, najspo- 
kcjniej przez telelon kierował „bitwą 
krakowską* i wydawał tem na śmierć; 
ułanów i robotników? 


Czy za nieuczciwe uznać sąd winien 
zwałczanie nana Korfantego, pertraktu- 
jącego o wpłacanie podatków przez kup- 
ców. a niemozącego obecnie wybrnąć z 
„jakichś tam nieporządeczków" podat- 
kowych swych przedsiębiorstw zórno- 
śląskich? 

I dalej, i dalej, i dalej — litanję taką 
snuć można bez końca o każdym prawie 
ministrze chieno-piasta, których polonez 
partyjny przez gabinet Witosa przepro- 
wadzi? coś około dwu dziesiatków,.. 

Tych ludzi zwałczalł dziennikarze łe- 
wicowi — redaktor „Wyzwolenia p. 
Róg, skazany został za nazwanie rządu 
tego „nikczemnym rządem złodziej | pa- 
Skarzy”* — redaktor Wasilewski nie ska- 


kiego odpowiednie tak samo, 

No, przyznać należy, że sąd może 
nieco... nierówny o obn postępkach iden- 
tyczneł kategorii... 

Na rozprawie red. Róza przysłuchi- 
waliśmy się wywodem adwokata Szu- 
mańskiego, który skarży! się na srogie 
wyroki, jakie spotykają redaktorów lc- 
wicowych w przeciwieństwie do 
wzgtędności, z faka operuje się kodek- 
sem karnym w stosunku do ich kolegów 
z prawicy. 

W rezultacie — redaktora Rózga 0Są- 
dzono surowa pewnie sędziowie w 
głębi swych sumień doszli do przekona- 
nia, że działał on z umyślna złośliwością 
i zwalczał ministrów witosowych nie w 
interesie narodu (jak to tychże sędziów 
zdaniem, czynił Wasilewski zwałczajac 
Lednickiego), lecz pewnie w interesie 
prywatnym z zamiarem osobistego szko 
dzenia osobom, będącym przedmiotem 


icgo „napaści *... | 
| 
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Bo przecież rządowi temu nic absn-; 
lntnie zarzucić nie można było — ale 
„ostrzegać opinię“ przed panem Lednic- 
kim — nałeżało. 

Wład. Best. 
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Sytuacja w zagłębiu. naftowem. 


Dotychczas do porozumienia nie doszło. 


LWÓW, 23 września, — Wczo-1 


| kręgu borysławskim zatrzymano 


raj o godz, 1 po południu rozpoczę- | elektrownię, śazownię, warsztaty i 
ły się układy między delegatami kopalnie, Borysław tonie w ciem- 
związków a przedstawicielami| nościach, Wśród robotników panu- 
Sy ocon o zawarcie umo-|je rozśoryczenie z powodu prze- 


, któraby zlikwidowała strajk 
przemyśle naftowym., 
Przedsta wicie! rządu przedsta- 
wit robotnikom propozycje przemy 
sławców. Przemysłowcy zgodzili 
się uznać dotychczasową umowę, 
jednak bez uwzględnienia wskaż- 
ników drożyźnianych komisji sta- 
lystycznej, oraz ponownej podwyż 
ki relutum mieszkaniowego i odzie 
żoweśgo, proponując na tej podsta- 
wie zlikwidowanie strajku. 

Przedstawiciele robotników pro- 
pozycje te odrzucili jako: niewy- 


w 


slarczające, domagając się katego- 
rycznie uznania powyższych wskaź 
aiktyw. Pertraktacje odroczono. — 
Strajk trwa w dalszym ciągu. W o- 


konania, że zlikwidowanie strajku 
utrudniają francuzi swojem niett- 
stępliwem stanowiskiem. 

. 


Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych, rafinerje państwo- 
we pracują w dalszym ciągu nor- 
malnie. Na miejscu bawi delegat 
rządu nacz. Ulanowski, Wobec na- 
stego pogorszenia się sytuacji trud 
no przewidzieć kiedy rokowania 
zostaną wznowione, jednakże za- 
równo ponoszone wskutek strajku 
straty materjalne przemystowców, 
jak i robotników, pozwalają mieć 
nadzieję, iż taki stan rzeczy nie; 
może potrwać długo. 


— 


f 


24. TX, — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dowcip królowej Noto- 
kris. 


Pomówimy dzisłaj o pewnej osobie, 
która żyła jakieś cztery tysiące fat te- 
mu. Była królową Babilonu. Nazywała 
się Notokris. Była piękna, jak wszystkie 
krółowe starożytnego Świata. Lecz nad- 
to odznaczała się wielką złośliwością, o 
czem dobrze świadczą sposoby, jakimi 
wyprowadzała swoich wrogów w pole. 
Zwłaszcza medowie odczuli to nieraz na 
swej skórze, Niektóre czyny podstępne 
królowej Notokris, jak to zobaczymy, do 
dziś dnia służyć moga, iako pożyteczne 
ostrzeżenia, 

Czytam w pismach zagranicznych, że 
komisja archeologiczna rządu egipskiego 
adcyfrowała pewne napisy na ścianach 
odkrytego ubiegłej zimy grobowca Ti- 
tankhamena, Według tych napisów, nie- 
daleko od grobu już odkrytego mają się 
znajdować jeszcze starsze grobowce, peł 
ne niesłychanych skarbów. pełne złota i 
kości słoniowej. Podobno ekspedycja lor 
da Cartarvona treść owych napisów me 
trzymywała w tajemnicy, chcąc w przy- 
szłości otrzymać dobre oferty od muze- 
ów i uniwersytetów. Obecnłe sprawą za 
interesował się uniwersytet chicagowski 
i prowadzi pertraktacje z rządem egip- 
skim, który jest zbyt słaby finansowo, 
żeby nowy plan wykopałisk wziąć we 
własne wyłącznie ręce. 

Wracajmy do królowej Notokris. I to 
jeszcze zauważmy, że ta dzielna babilon- 
ka gorliwie zwałczała ludzką chciwość. 
Otóż jeden z jej dowcipów polecam nwa- 
dze rządu egipskiego 1 uniwersytetu w 
Chicago, żeby przypadkiem pieniędzy nie 
wyrzuciły na marne, 

Opisuje ów dowcip Herodot (Księza 
1-sza). Według poczciwego przekładu A. 
Bronikowskiego tak brzmi pouczająca 0- 
powieść: 

„Ta królowa wymyśliła następujący 
podstęp. Ponad najludnielszemi bramami 
miasta wybudowała sobie górą, ponad 
niemi grobowiec i tej treści pismo na nim 
wyryta: „Którykolwiek z następnych po 
mnie królów Babiłonu zapotrzebuje pic- 
medzy, nłechaj otworzywszy ten pomnik 
weźmie soble ile zechce‘, Ten grobowiec 
był nietknięty, aż kiedy królestwo prze- 
szło na Darjusza. Ten uważał za niegod- 
ne siebie, ażeby bram tych wcałe nie t=- 
żywał i ażeby pieniędzy, które same go 
wzywały, nie zabrźł. Lecz bram owych 
vie używał wcale dlatego, że nad głową 
przechodzącego przez nie spoczywał n- 
marły. Otworzył atoli pomnik, lecz nie 
znałazt pieniędzy, tylko trupa i następne 
pismo: „Gdybyś nie był nienasycony i 
podłego zyski chciwy, nie otwierałbyś 
grobowców umarłych". Taką tedy mia- 
la być ta królowa". 

Trzy nieodkryte jeszcze groby mają 
sie podobno znajdować w Dolinie Kró- 
łów, w odległości kliku mił angielskich 
od grobu Tutańnkhament. Prace nad no- 
wemi wykopaliskamł ma kosztować sło 
tysięcy dolarów, 

Przez szczerą sympatię dla rządu c- 
gipskiezżo przypominam opowieść Hero- 
dota, pisaną dwa i pół tysiąca lat temu, 
a świadczącą o tem, że chciwość, lak i 
wiele innych równie miłych cech nasze- 

go charakteru, nie jest w dziejach ludz- 
kości zjawiskiem przemiłającem. 
Widz. 


KONWENT SENJORÓW W PAŻ-| 
DZIERNIKU. 


W dniu dzisiejszym biuro sejmo- 


we rozesłało do przewodniczących 
klubów sejmowych zaproszenia na 
posiedzenie konwentu senjorów, 
które się odbędzie w dniu 2-$im 
października r. b. o godzinie 11-ej 
tano. Na porządku dziennym pro- 
gram prac sejmu. 


AUDJENCJE U PREMJERA. 


WARSZAWA, 23 września, — 
(Pat). P. prezydent rady ministrów ! 
Grabski przyjął dzisiaj na audjen- | 
cji posła Wł. Skrzyńskiego przed 
jego wyjazdem do Rzymu, oraz 
ministra reform rolnych p. Kop- 


czyńskiego. 


NATALJA BRUZDA 


Rutynowana nauczycielka 
pianistka. — 


Uczenica prof. Pe: 
iriedo i Turczyńskieda 


udziela lekcji 
gry fortepiancwej 


oraz przedmioców te- 
oretycznych 
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Wielka afera poborowa. 


Aresztowano 74 osóby. — Pułk. lek. Zapłatyński 
w rękach prokuratora. — Setki tysięsy dolarów 
na „umorzenie“ sprawy. 


Od miesiąca maja b. r. policja 
o| polityczna w porozumieniu z wła 
dzami wojskowemi prowadziła 
ścisłą obserwację nad. szeregiem 
osób, podejrzanych o 
masowe nielegalne zwalnianie z 

wojska popisowych, 

W piąiek wieczorem 19 wrze- 
śnia rozpoczęły się aresztowania 
i rewizje. 

Aresztowano do dnia dzisiej- 
szego, to jest do zupełnego zlikwi- 
dowania bandy przestępców, 74 
osoby, 

Zbrodnicza robota oparta była o 
bardzo silną organizację i wytra- 
wny sztab macherów od zwalhia- 
nia popisowych. 

Główną sprężyną był 
płk. lekarz Zapłatyński, szeroko 
znany w słerach Warszawy, star- 
szy ordynator szpitala ujazdow- 

skiego, 

Do niego kierował popisowych 
niejaki Moryc Fuchs, 70-letni mul- 
timiljarder warszawski, właściciel 
domu przy ul. Wilczej nr. 8. Fuchs 
uważany był już za czasów rosyj- 
skich za specjalistę od spraw po- 
borowych i miał 10 rozpraw kar- 
nych z wyrokami. Z Morycem 
Fuchsem współpracował teraz syn 
jego, Herman (40 lat). Głównym 
pomocnikiem w tej aferze był nie- 
jaki Tynickiewicz, ex-członek nie- 
mieckiej „Feld-polizei" w Warsza- 
wie. Dookoła 'ych ludzi grupowa- 


mentów na odroczenie służby woj- 
skowej zapóźnionym poborowy. 
którzy na czas się nie stawiali. 

4) wydawanie w poszczególnych 
P, K, U, faiszywych dokumentów 
stwierdzających o zwolnieniu 
wojska, na „podstawie których u- 
chylający się od służby unikali wię 
zienia. 

W ten sposób zwolniono setki 
popisowych. 

Charakierystycznym faktem dla 
tej sprawy jest 
usiłowanie przekupienia funkcjo- 

narjuszy policji politycznej, 
Ofiarowywano setki tysięcy dola- 
rów, 

W policji zgłaszali się telefoni- 
cznie jacyś ludzie, proponując ła- 
pówkę już nie za uwolnienie aresz 
towanych, ale za „pswne ułatwie- 


nia“, naprzykład za widzenie się 
z nimi, 
Łapówka rosła od 10 tys. zło- 


tych, aż wreszcie doszła do nie- 
prawdopodobnej gumy 
200 tysięcy dolarów. 

Z tą ostatnią propozycją zgło- 
sił się pewien pan osobiście, Tak 
hojnie chciał zapłacić tylko za pu- 
szczenie aresztowanych „na chwi- 
l; do domu” po jakieś rzeczy. 

"Hojnego pana aresztowano, a za 
rządzone natychmiast śledztwo 
wykryło 
śmiały plan gotującej się ucieczki. 

Dla zbiegów przygotowane były 


ło się kilkunactu znanych aferzy- |dwie karety-samochody. Miały o- 
stów poborowych, Wszyscy zostali| ne wywieźć ich z Waszawy, pod 


już osadzeni w więzieniu, 
Banda ta stosowała 
4 sposoby nielegalnego zwalniania 
z wojska: : 
1) sztuczne okalecznie rąk i nóg, 


miasto, gdzie na umówionych łą- 
kach czekał aeroplan. . 


Cały ten plan „niestety” spełz! 


| na niczem, a liczba początkowo a- 


resztowanych zwiększyła się o pa- 


naprowadzenie głuchoty, ślepoty - ilre osób. 


fistuły; 

2) podstławianie ludzi chorych, 
którzy uzyskiwali dla innych zdro ` 
wych prawdziw;ch popisowych 
papiery zwolnienia; 

3] wydawanie fałszywych doku- 


AŻ 


Jednocześnie z policją politycz- 

ną śledztwo prowadzi żandarmerja 
wojskowa, która dokonała aresz- 
towania pułk. Zapłatyńskiego i kil 
kunastu jego pomocników pods- 
ficerów i żołnierzy. 


— f) ——— 


Rumunka uczestniczką wielkiego 


oszustwa. 


Echa oszukania banku warszawskiego na 16 tys. złotych 


Jak już donosiliśmy, jeden z 
banków warszawskich został przez 

niejakiego Romana Lewickiego o- 
szukany na sumę 15 tysięcy 
tych przy pomocy fikcyjnej hipo- 
tecznej ewikcji. Lewicki został 
przez policję pochwycony już po- 
ża granicami kraju, Pieniędzy przy 
nim nie znaleziono. W poszukiwa- 


niu wspólników iego władzę śled- 
| cze znalazły się niebawem na tro- 
| pie e pewnej damy, z którą Lewickie 


| g0 łączyły w Warszawie zażyłe 
stosunki, Damą tą, jak się okazało, 
| była, przez czas dłuższy zajmująca 


| 


| nia rumunka. 
zło», 


apartamenty w hotelu Bristol, nie- 
jaka Helena Belcovini z pochodze- 
Wkrótce po aferze 
Lewickiego znikła. 

Ustalono, że większą część pie- 
niędzy Lewicki przesłał swej przy- 
jaciółce, Wczoraj Belcovini zosta- 
ła odnalezioną w domu nr, 13 
przy ulicy Foksal i na zarządzenie 
sędziego śledczego aresztowana. 
Wraz z nią aresztowano jej zna- 
jomego, pewnego kupca warszaw- 
skiego, któreo rola nie jest 
wszakże wyjaśniona. 


q——— 


Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu. 


Zmiana w min. sprawiedliwości i oświaty. 


października ,w kołach parlamen- 
tarnych omawia się usiłowania par 
tyjne, zmierzające do rekonstrukcji 
[Z zas 
Z zasiągniętych w kołach sejmo- 
ych i rządowych imformacji wy- 
A a P że rekonstrukcja ta doty 
czyłaby w pierwszym rzędzie tek 
sprawiedliwości, oraz „oświecenia 


niiina" 67 


W miarę jak zbliża się termin | publicznego, a w pewnych warun 
rozpoczęcia prac w komisjach sej- kach i spraw wewnętrznych. Nie- 
mowych, co ma nastąpić dnia 3- -604 


wykluczonem jest również, že 
zmiany na stanowiskach ministrów 
pociąśnęłyby za sobą zmiany na 
niektórych wyższych stanowiskach 
administracyjnych, Mowa jest rów 

ież o zaprojektowaniu innego sta- 
nowiska p. Studzińskiemu, obecne 
mu podsekretarzowi stanu w pře- 
zydjum rady ministrów. 


Sprawa o0 zabójstwo metr. Jerzego. 


Dzisiejsza rozprawa w sądzie warszawskim. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.jcałego 


| wa spadła wówczas 


korespondenta), 

Dzisiaj wydział 8-my sądu ekrę-. 
gowego rozpatrywać będzie spra- 
wę o zabójstwo metropolity pra- 


wosławnego Jerzego. Oskarżonym ! 


jest Paweł Łatyszewko (archiman- 
dryta Szmat agd). 
konane było 8 lutego 1923 r, 
Sprawa rozpatrywana była 
przed sądem dorsźnym, ale sąd n 
uznał się ostatecznie za niekom- 
petentny i przesłał sprawę do są- 
du zwykłego okręgowego. Sąd œo- 
kręsowy miał przystąpić do roz- 
| patrzenia sprawy 20 czerwca, je- 
i 


Morderstwo de- 


świadków spra- 
z wokandy i 
znalazła się na niej dopiero dzisiaj. 
Rozprawie przewodniczyć będzie 
sędzia Kozakowski, oskarżać bę- 
dzie prokurator Rudnicki, bronia 
adwokaci Wróblewski i Głuszkie- 
wicz, Na rozprawę wezwano wie- * 
lu świadków, w tej liczbie wielu 
dostojników kościoła prawosław- 
nego, wezwane 5 psychiatrów - 
rzeczoznawców dla wydania opini: 
o-.stanie psychicznym oskarżonego 
Rzeczoznawcami są: prot. Ra- 
dziwiłłowicz, prot. Łuniew, ~ d«wie 
Nelken, Flattau i Goldflau 


szeregu 


z pewodu niestawienia się; 


Pr. zez 


Dzisiejsze wypłaty dla bezro= 
botnych. 


i m. Łodzi podaje do|róg ul. Rokicińskiej : 
publicznej wiadomości, że w śro-| VI biuro wypłat, ul. Pańska 106, 
de, dnia 24 b. m., będzie uskutecz-| fabryka K. Eiserta 
niona wypłata 4, 5 j 6 rat.zasiłku|j VII biuro wypłat, ul. Wółczań- 
bezro ym, posiadającym numer |ska 253, parter 
ki rejestracyjne od nr, 2201 dol VII biuro wypłat, ul. Kilińskie- 


re IS zé 228, fabryka Ossera 
| Wypłata odbędzie się w godzi- go F 
nach PAS | wół rano do 31 SB so| IX biuro wypłat, ul. Wólczań- 


południu w następujących biurach: ska 253, parter 

I biwo wypłat, ul. Ogrodowaj W celu umożliwienia magistra- 
28, nowowybnudowana szkoła tow.|towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
akc, 1. K. Poznański 


II biuro wypłat, 


28, n budowana szkoła tow.|od 
akc, I. K i ' 
II bitro wypłat, Helenów 


IV biuro wypłat, uł, Rokicmska 
58, I p, dom Widzewskiej manu- 
aktury 


f bawełn. 
V biuro 'wypłat, Wodny Rynek, 


nl. Ogrodowa, 


wzywa się osoby zainteresowane, 
i: pewańa p po ich odbiór w 
powiednim czasie z takiem wyli- 
czeniem, żeby bezrobotni, posia- 
dający pierwsze sto kolejnych nu- 
merów, przybywali o godzinie 9 i 
ół rano, środkowe sto mtmerów 
oło 1 w południe, końcowe zaś 
numery koło 2 po południu. 


24. TX, -— GŁÓS POLSKI — 1924. 


Organizacja pomocy dla ofiar bezrobocia, 


Groźba sfrajku na (ram Upadek kandydatury d-ra Szay= 
kowskieqo. 
Wczorajsze obrady zarządu kasy chorych. 


walach. 
(b) Jak już donosiliśmy, zarząd 


związku tramwajarzy zwrócił się 
do dyrekcji z żądaniem przyzna- 
nia pracownikom tramwajowym 
dodatku komornianego w wysoko- 
ści 15 proc. pensji, motywując to 
em, iż dzjęki nowej ustawie o o- 
chronie lokatorów, właściciele re- 
alności dowolnie podwyższają ko- 
morne, W związku z tem odbyło 
się onegdaj . na terenie remizy 
tramwajowej ogólne zebranie pra- 
cowników tramwajowych. na któ- 
rem prezes związku p. Pilecki zło- 
żył sprawozdanie z konferencji, 
odbytei 
rekcji K, E. Ł, 


| 


Na wczorajszem posiedzeniu za- 
rządu kasy chorych zdecydowano 
ostatecznie sprawę umowy z dr. 
Szajkowskim. Z przemówień wstęp 
nych zarówno członków frakcji so- 
cjalistycznych, jak i przemysłow- 
ców enpeerowcy  skonstatować 
mogli, że 

zarząd umowy nie zaakceptuje, 
Dlatego też p. Kaźmierczak stanął 
na stanowisku że sprawa powoła- 
nia'dyrektora jest przesądzoną. 

Socjaliści wskazywali na to, że 


z mprzedstawicielami dy-| podpísanie umowy jest ściśle zwią 


zane z nadaniem dr. Szaikowskie- 


Jak wynika z tego sprawozda-!mu tytułu dyrektora i jedo enóege- 
nia, rada zarządzająca tramwa-: ment. Przewiduiąc porażkę swego 


jów miejskich odrzuciła to żąda-: punktu widzenia p. Kaźmierczak 
nie tramwajarzy, Stanął na stanowisku, że odrzuce- 

Po złożeniu sprawozdania refe- nie projektu umowy nastąpić mo- 
rent wezwał zebranych, by wypo-jże jedynie przez poddanie dętvch- 


cześnie frakcja socjalistyczna O» 
świadcza, że nie będzie się starała 
obsadzić stanowiska dyrektora ka 
sy chorych w Łodzi własnym 
kandydatem”, ' 

Grupa przemysłowców również 
domagała się rozpisania nowego 
konkursu, uważając, że dr, Szaj» 
kowski w roli dyrektora zakłóci 

normalny tryb pracy w kasie, 

Jednomyślnie przyjęto następu. 
jący wniosek dr. Weissberga: Za- 
rząd kasy chorych oświadcza się 
przeciw zawarciu kontraktu z dr. 
Szajkowskim i uchwala rozpisanie 
nowego konkursu", 

Po przyjęciu tego wniosku, wy- 
znaczono termin 14-dniowy do zło 
żenia ofert przez nowych kandy» 
datów. Ogłoszenie konkursu na- 


Biuro zarządu funduszem dla 
bezrobotnych. 


Organizacja tego biura jest w toku i w najbliż- 
szych dniach zostanie ukończona. 


(-—) Jak się dowiadujemy prace |pieki społecznej. Obecny kierow- 
w związku z organizacją biura za-|nik urzędu pośrednictwa pracy p. 
rządu funduszem dla bezrobotnych | Syska zostanie zastępcą p. Wrób- 
są już na ukończeniu. lewskiego. 

Administracja funduszu dła bez-| Łódzki zarząd funduszu dla bez- 
robotnych nóe jest placówką rzą-|robotnych prowadzić będzie ewi- 
dową, lecz instytucją, działającą na | dencję wszystkich robotników, za- 
zasadzie ustawy sejmowej o ubez- |trudnionych w przedsiębiorstwach 
pieczeniu na wypadek bezrobocia | łódzkich i imkasować będzie skład 
i posiadającą autonomię, podobną | ki robotników i przemysłowców z 
do autonomii kas chorych. Zarząd | tytułu obowiązkowego ubezpiecze 
generalny funduszu znajduje się w | nia, podobnie jak to czyni kasa cho 


Warszawie i w skład tego wcho- | rych. 
dzą delegaci rządu i sejmu. W War] Każdy przemysłowiec musi w 
szawie znajduje się również gene-|przyszłości zawiadamiać zarząd 


ralna ja uszu. funduszu o przyjęciu robotnika do 
W Łodzi znajdować się będzie za | pracy i o jego zwolnieniu, 
rząd 0 na wojew Bezrobotni od zarządu pobierać 
łódzkie, który pozostawać będzie | będą zasiłki, przyczem sam aparat 
pod ictwem kierownika | wypłaty zasiłków pozostanie w rę 
państwowego urzędu pośrednictwa | kach magistratu, jak to przewidu- 
pracy. je ustawa. 
W związku z tem kierownikiern| W chwili obecnej p. Wróblewski 
teżo urzędu został zamianowany p.|organizuje swe biuro, które zatrud 
róblewski, dotychczasowy in-|niać będzie przypuszczalnie kilku- 
w ministerstwie pracy i o- | dziesięciu pracowników, 


Pracownicy biurowi a sprawa za” 


siłków dla bezrobotnych. 


Wojewoda łódzki, dr. Garapich interesuje się sprawą po- 
mocy dla bezrobotnych pracówńików biurowych. 


(—) W tych dniach zwróciły się| bardziej potrzebującym z wydatną 


miejscowe stowarzyszenia pracow 
ników biurowych do wojewódz- 
twa z memorjałem w sprawie zasił 
«ów dla bezrobotnych biuralistów, 
których sytuacja jest wprost roz- 
paczliwa, gdyż ustawa o ubezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia na 
ich się nie rozciąga. 

W memorjale swoim pracowni- 
cy handlowi proszą p. wojewodę a 
interwencję w kierunku  ulżenia 
doli kilku tysięcy bezrobotnych 
pracowników biurowych, pozba- 
wionych wszelkiej pomocy. 

P. wojewoda zainteresował się 
żywo tą sprawą i obecnie czyni 
starania o uzyskanie kredytu, któ- 
ryby wystarczył na przyjście naj- 


doraźną pomocą. 

Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
Łódź otrzyma taki kredyt, zwłasz- 
cza, że premjer Grabski swego cza 
su przyrzekł delegacji bezrobot- 
nych pracowników umysłowych 
poparcie i pomoc, 

P. wojewoda czysti starania o u- 
zyskanie doraźnej pomocy, ale w 
takiej wysokości, by nie była to 
parodja pomocy, lecz pomoc rze- 
czywista, 

Niema naturalnie mowy o tem, 


| by zapomogi te były stałe, gdyż o- 


znaczałoby to niedopuszczalne in- 
terpretowanie ustawy, doraźna wy 
datna pomoc zdaje się jednak być 
prawdopodobną. 


wiedzieli się w tej sprawie. 


czasowej uchwały akceptującej 


Na skutek tego wywiązała się| wybór dr. Szajkowskiego reasum- 
dłuższa i ożywiona dyskusja, pod-| poji, do której konieczną jest więk 


czas której cały szereg mówców 
wskazywał, iż nie należy od żą- 
dania tego odstępować i domagać 
się dodatku komornianego, cho- 
ciażby miało dojść do bezrobocia 
Po dłuższej dyskusji uchwalono 
jednomyślnie na znak protestu 
kontynuować pracę w  warszta- 
tach i w służbie ruchu jedynie od 
pół do 7 zrana do godz. 10 i pół 
wiecz,, nie pracując godzin nader 
tatowych. 
O Heby i to mie pomogło, mie 
wykluczonem jest całkowite porzu 
cenie pracy. 


Przygofowania do uru- 

chomienia w bodzi u- 

rzędu uthezpiezpieczeń 
od wypadków. 


(—) W najbliższym czasie uru- 
chomiony zostanie w Łodzi oddział 
lwowskiego zakładu ubezpieczenio 
wego od nieszczęśliwych wypad- 
ków. 

Obowiązek przymusowego u- 
bezpieczenia od wypadków istniał 
na terenie byłej dzielnicy austrjac- 
kiej i pruskiej, Ustawa sejmowa 
rozciągnęła ten obowiązek i na Kon 
gresówkę, W związku z tem po- 
wstaje w Łodzi oddział Ilwowskie- 
go centralnego zakładu dla ubez- 
pieczeń od wypadków. 


Zakład ubezpieczeń nie jest w 
ścisłem tego słowa znaczeniu insty 
tucją państwową, lecz instytucją 
autonomiczną, działającą na zasa- 
dach, na jakich działa np. kasa cho 
rych, fundusz dla bezrobotnych 
itp. Państwo sprawuje jednak ści- 
sły nadzór i kontrolę nad czyn- 
nościami zakładu. 


Dla zorganizowania łódzkiego 
ośdziału bawi, w Łódzi od kilku ty- 
godni delegat lwowskiego zakładu. 


Obecnie studja delegata są już u-|ą 
kończone i sprawa uruchomienia | BARASE 
oddziału jest już tylko kwestją krót | $ = 


kiego czasu. 


Obowiązkowemu ubezpieczeniu | #4 
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szość dwuch trzecich głosów. 

P. Milman zwalczał stanowisko 
p. Kaźmierczaka i postawił wnio- 
sek, aby zarząd powziął uchwałę, 
że reasumcja jest zbyteczna. Wnio 
sek ten głosami socjalistów i prze- 
mysłowców przeszedł. Po ogłosze- 


niu przez przewodniczącego wyni- 


ku głosowania p. Kaźmierczak o- 

świadczył, że wobec takiego po- 

stawienia sprawy, 

frakcja jeśo na znak protestu opu- 

szcza salę obrad i w stosunku do 

zarządu zajmie stanowisko ostrej 
opozycji, 

Po opuszczeniu sali przez enpe- 
erowców przewodniczący stwier- 
dził quorum. Obecnych było 5 so- 
cjalistów i 5 przemysłowców. 

Dr. Weissberg w imieniu grupy 
socjalistycznej złożył następujące 
oświadczenie: 

„Frakcja socjafistycz, zarządu ka 
sy chorych złożyła na jednem z 
poprzednich posiedzeń oświadcze- 
nie, że uznaje zarzuty podniesione 
przeciwko dr,  Szajkowskiemu 
przez zarząd związku lekarskiego 
za zupełnie nieuzasadnione i potę- 
piła wystąpienie oskarżycieli jako 
godzace w cześć człowieka i oby- 
watela, 


stąpi w dniu dzisiejszym, 

W punkcie 3 porządku dzienne- 
go omawiano nowelę do' ustawy o 
kasach chorych, opracowanej 
przez ministerstwo pracy, Po kró 
tkiej dyskusji postanowiono nowe- 
lę przesłać komisji administracyj- 
nó-prawnej w celu przygotowania 
dla zarządu „niosków do odnośnej 
rezolucji, Pierwsze posiedzenie tej 
komisji naznaczone na piątek. 

W wolnych wnioskach naczelny 
lekarz referował sprawę sanator» 
jum dla piersiowo chorych w Za- 
kopanem. ponieważ dotychczaso: 
wa umowa wygasa z dniem 15 gru 
dnia, 

Dr Kłuszyński proponował kup. 
no, względnie dzierżawę jednego 
z najlepiej postawionych sanator: 
jów w Zakopanem. Sprawę tę 
przekazano komisji finansowo-go- 
spodarczej, która w ciągu trzech 
tygodni opracować ma odnośne 
wnioski, 

P, Milman poruszył sprawę osta 
tecznego przejęcia kasy chorych 
przez zarząd w związku z uchwa» 
ła zarządu, opiewającą, że przeję- 
cie nasłąpić musi najpóźniej dnia 
30 września. Narazie p. Milman 
proponuje, aby kierownictwo kasy 
wobec niezawarcia umowy z dr. 
Szajkowskim, czasowo przekazać 
p. o. dyrektorowi inż. Szasterowi, 

Za wnioskiem wypowiedziało 5 


Wobec dzisiejszego wystąpienia | socjalistów — przeciw 5 przemy» 


lekarzy w prasie z tymi samymi 
zarzutami frakcja socjalistyczna 
ponawia swoje oświadczenie i po- 
tępienie napaści, 

Mimc to jednakże po dolkładnem 
rozważenii: całego materjału "J- 
tyczącego osoby dr. Szajkowskie- 
go frakcia socjalistyczna doszła 
do przekonania, że dr, Szajkowski 
nie daje śwarencji spokojnej i po- 
ważnej pracy w kasie chorych. Je- 
dynie z tego powodu zdecydowała 
się frakcja socjalistyczna wystą- 
pić przeciw podpisaniu kontraktu 
z dr, Szajkowskim i za rozpisa- 
niem nowego konkursu, Równo- 
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Dyrekcja koncer 


Ę x EN ,dlegać będą przedewszystkiem ro-| 4% 
Pretensje rokotników do „Widzew | botnicy i 


skiej Manufaktury*, 


fb) Po uruchomieniu  Widzew- |mieślników metalowych. W jed- 
tkiej Manufaktury okazało się, że nym wyfadku robotnicy metalowi 
na skutek pracy na nowych wa- domagali się odszkodowania za ur- 


tunkach, znalazło się tam miejsce lop, motywując swą pretensję tem,| 


tylko dla 65 procent robotników że przyjęci zostali na mocy umo- 
zatrudnionych przed zatargiem. 


|wy, przewidującej dłuższy niż 14-|składki ubezpieczeniowej. 


cd nieszczęśliwych wypadków po- | PAGE 


p 
cy i pracownicy w przemyśle | § Dz: 850 
łódzkim. Składki ubezpieczenio- | $j 
we płacą w przeważnej części prze 
mysłowcy. 

Fabryki łódzkie zostały już za- 
kwalifikowane do poszczególnych 
kategorii niebezpieczeństwa, od 
czego uzależniona jest wysokość 


Wykonawca programm 


SALA FILHARMONJI 


o godz 


PIERWSZY W.ECZOR PIESNI 


Wiktor 


słowcom. 
Przewodniczący przechylił szalę 
na korzyść wniosku p, Milmana, 
końcu postanowiono zwrócić 
się z apelem do wszystkich człon- 
ków zarządu, aby pracę nad przej 
mowaniem poszczególnych agend 
kasy zakończone zostały do dnia 
30 września, tak, aby oficjalny akt 
przejęcia sporządzony mógł być 
na przyszłem wtotrkowem posiedze 
miu, O ile we wtorek nastąpi ofi» 
cjalne przejęcie, komisarz dr, Gie- 
bartowski z dr'ent 1 października 
opuści zajmowane przezeń stano 
wisko w łódzkiej kasie chorych. 


frauch. = Tal, 1 3-85. 


Dziś 


w, 


W związku z tem związek klaso- 
wy zamierza wszcząć pertraktacje 
o odszkodowanie dla robotników, 
którzy do pracy mie mogli być 
przyjęci, Odszkodowanie to prze- 
widuje związek klasowy dla ro- 
botników, którzy w Widzewskiej 
Manufakturze przepracowali przy- 
rajmiej rok w wysokości dwuty- 
godniowego wymówienia i czter- 
nastodniowego urlopu, zaś dla in- 
nych w wysaukośei dwutygodnio= 
wego wymówienia. 

iczaleźnie od lego 
pracy zajmował sie svrawą zatar- 
$u w związku z wydaleniem rze- 


inspektor 


dniowy termin wymówienia, a w 
drugim wypadku, ślusarze zredu- 
kowani z powodu reor$anizacji wy 
działu ruchu, domagali się odszko- 
dowania z tytulu wymówienia u- 
stawowego. 

W pierwszym wypadku doszło 
do porozumienia i firma wypłaci 
ekwiwalent urlopowy tym rze- 
mieślnikom, któzzy posiadali umo- 
wy, zaś w drugim wypadku, po- 
rieważ okazało si>, że zredukowa- 
ni ślusarze byli "rzyięci tylko cza- 
scwo, pretensje ich zostały odda- 


ilone. 


z 


W związku z tem ze strony prze 
mysłu napływają do województwa, 
jako do instancji odwoławczej li- 
czne reklamacje. — Poszczególni 


przemysłowcy twierdzą bowiem, |; 


że zaliczono ich do wyższej klasy 
mebezpieczeństwa, miż miało lo 
mieiece przed wojną, gdv na tere- 


nie Łodzi działała rosyjska insty-|| 


tucja ubezpieczeniowa. 


Sprawy te narazie nie są rozpa- 
trywane i staną się aktualne dopie 
ro pe ostatecznem uruchomieniu 
oddziału łódzkiego zakładu ubez- 
pieczeń, 


WBJ 


Znak, artysta ornz Premi 
z udziałem 
artystki — 


nki 


er Teatru Artyst. „Ptak Niebieski*, 


ZOFII ZABIEŁŁO 


W programie: Nowy repertuar (w kostjnmach) PIEŚNI BŁAZNA: 
Serce Matki, Malbruk, Różowy krzew, Dzwoń dwoneczku mój... 
j inne. Nowy repertuar (w kostjumach) FIEŚNI BERANGERA: 
Gruszeńka, Huzar, Jaskółka, Król z bajki 1 inne. Nowy reper- 
tuar (w kostiumach) PIESN! KINTO: Dobry towar, Od Tyfiisu 
do Batuma, Dlaozego?—dlatego, Gulim Dźan (nowy tęksż) I iane. 
BERGERĘTY w oryginalnych kostjumach i nowoczesna plesni. 


Przy fortepianie: Tadeusz Mnzurkiewicz, 
Bilety w kasie Filkarmonjfi: 


Śpiewaczki Opery 
Warszawskiej. — 


dyr, Opery Warszawskiej, 


—l 


M s składają serdeczne 
9090—1 - 


„Bóg zapłać“ 


Przed dzisiejszą premjerą 


w teatrze 


miejskim. 


„Gałganek* — komedja Niccodemiego. 


Przed kilku laty świetny kome- | 


zrealizuje jefo świetny p'an bu- 


diopisarz włoski, twórca współcze | dowy linji kolejowych w Trypoli- 


geo humoru włoskiego, Dario |sie. 
iccodemi, napisał powieść p. t. r A ZR 
„Dziewczyna z bruku rzymskie- RM to pierwszy człowiek, który 


go", | 

Powieść ta, której fabułę osnuł | 
autor dookoła postaci  młodej| 
dziewczyny, dziecka ulicy o gorą- 
cem sercu i bezpośredniości uczu- 
cia — pcwieść ta miała szalone | 
powodzenie, Zachęcony tem Nic- | 
codemi przerobił utwór swój i z pel 
wnemi zmianami uczynił z powie- | 
ści tej świetną komedję, która o-| 
biegła wszystkie sceny Europy i 
Polski. Komedja ta, owiana szcze- | 
rem uczuciem i lekkim sentymen- 
tem, przez który raz po raz drga 
dynamiczny, iście włoski patos, 
jest jedną z perełek twórczo- 
ści dramatycznej współczesnych 
Włoch, gdzie ostatnio zauważyć 
się dał renesans na polu Hteraturv. 


Chiarelli, Marini, Pirandello, 
Bracco, Niccodemi — to rozmach 
i tętno potężnej twórczości. 


Niccodemi, prezes związku pisa- 
rzy dramatycznych, ma ustaloną 
na zachodzie sławę. 


Nie wybiega poza współczesne | 
mu społeczeństwo, nie ma w sobie 
zdobywczej mocy Pirandella, któ- 


do biednego ,„gałganka' — scam- 
polla odezwał się serdecznie, nie 
obojętnie lub z pogarda, z jaką 
wszyscy ludzie jego sfery odnoszą 
się do takich dziewcząt, uczciwych 
i prostych, dobrych i oddanych, 
ale przecież... z innej sfery. 

"czyta przywiązuje się do 
inżyniera, staje się jego doradcą i 
serdecznym przyjacielem chwil 
smutnych, 


Inżynier ma przyjaciela starsze- 


| gc i cokolwiek przeżytego pana, 


który żyje z żoną swą w przykła- 
dnej zgodzie już od lat 10, ale 
wolałby... coś „Świeższego”. 
też uroda scampolla podziałała na 
niego i gotów jest na wszystko, 
byleby nikt tylko nie sprzątnął 
mu smacznego kąska z przed nosa. 

Zabawne to qui pro quo: inży- 
nier zazdrosny jest o słodkiego 
scampolla, a dziewczyna oburzo- 
na jest i zazdrosna o żonę jego 
przyjaciela, która flirtuje sobie dla 


| rozrywki z młodym inżynierem. 


Zresztą to są drobiazgi: byłoby 
wszystko dobrze, gdyby nie pe- 


To: 


24, IX, — GŁOS POLSKI — 1924, 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom 


i b.p. Maksymiljana Ginsberg 


Rodzi 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego mstytu- 
tu meteòrolaoioznaro. 

Pogodnie, 
kalne. 


Anglicy 


cieplej, słabe wiatry lo- 


inferesują się 
Łodzią, 


Dnia 22 b, m. złożyli wizytę w 
prezydjum magistratu pp.: przed- 
stawicjel związku banków londyń- 


Ce- 


nikier oraz konsul M, Redel. 


lem wizyty było odbycie konfe- 
rencji w sprawie zaciągnięcia 


— a i 
— nm 0 w — 


przez miasto pożyczki na cele in- 
westycyjne, Oferenci prosili o 
przedstawienie im informacji o 


| 


skich C, W. Kondall, hr. Adam Ro | sługusi, 


kiem Chrystus 
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SYLAB»: 


Zycie 
O obrazę 


W swojm czasie ukazał się w 
jednem z pism łódzkich artykuł 
pod nagłówkiem ,„„Obłudny gest en- 
decji', w którym między innemi 
znajduje się następujący zwrot. 


„Ludzie, którzy mają tyle na su- 
mieniu zamachów i zbrodni, polity- 
kjerzy i obłudnicy, zaprzańcy i 
wstecznicy, paskarze i 
pogańscy wyzyskiwacze nie posia- 
dają najmniejszego prawa do wy- 
stępowania w roli obrońców chrze 
ścijaństwa, gdyż pod wizeriun- 

a będą oni w radzie 


miejskiej załatwiać tysiące brud- 


stanie finansowym m. Łodzi, wjnych spraw osobistych i partyj- 
szczególności zaś dotyczących: ak-| nych. 


tywów i pasywów miasta, budżetu, 
jdochodów z przed 
ki i gwarancji, 


' Przeniesie hiur reje- 
siracylnych. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łódzi podaje do publiez- 
ńej wiadomości, że z dniem dzi- 
siejszym biuro rejestracyjne nr. 9 
zostaje przeniesione z ul. Wól- 
czańskiej nr. 253 na ul, ul, Kiliń- 
skiego nr. 222 do fabryki Ossera 
| biuro rejestracyjne nr. 7 i nr, 10 


z ul. Pańskiej nr. 106 na ul, Wól- ;.. 


|czańską mr. 253, 
| Wszyscy bezrobotni zarejestro- 


W sprawie kradzieży  kolejo- 
wych, o której donosiliśmy w „Kur 
jerze Wieczornym” zapadł wyrok, 
mocą którego skazani zostali: Bart 
łomiejczyk Władysław, Jan Małat 


rv 


i sąd. 


w druku. 


; A ma ich czele staje p. Cynar- 


skin.” 
Prezydent Cynarski uczuł się 
dotkniętym treścią tego zwrotu i 


|wniósł skargę sądową przeciwko 
lautorowi artykułu i redaktorowi 
odnowiedzialnemu pisma. 

W dniu wczorajszym odbyła sie 
|w tej spawie rozprawa przed są- 
dem okręgowym. Wyrok opiewa 
na dwa miesiące aresztu zarówun 
dla autora artykułu p. Tomczaka 
iak i redaktora odpowiedzialneco 
p. Ołtaszewskieśo oraz na zapla- 
cenie 800 złotych kosztów sądo- 
wych. 

Oskarżeni 
kaucją. 


zostali zwolnieni za 


siębiorstw -miej- Hieny Kolejowe przed sadem. 


i Seweryn Martczak na jeden rok 
więzienia każdy, a Kazimierczak 
na 3 miesiące więzienia, Doller i 
Sandecki zostali uniewinnieni. 


e a 0 


Nieczyste interesy pani Gatkowej. 
Gdzie chowa się niekiedy pieniądze. 


(34) Na Bałutach przy ulicy Krót 
iej mieszka pa ni Gatkowa z sy- 
nem. Gatkowa zajmuje się zaszczy 


\ gotówka. przepadła. Dojechał jed- 
nak do Aleksandrowa i tam natych 
(miast zwierzył się Poddębskiemu 


ry jest wielkim reiormałorem tea- |lnym procederem wynajmowania który jako doświadczeńszy, nie 
tru i dramatu włoskiego: poprostu 
reprezentuje on przecietną twór- 


szość, ów repertuar codzienny, na 


|wien fakt zasadniczy. sh À A 
Młody inżynier na domiar wani w tych biurach muszą z ò- s : : > a 
- R woz | -tz_$ ; : _|kątła w swojem mieszkaniu przy- tracąc czasu natychmiast przyje- 
swych tłopotów i nędz posiada je sić się do kontroli do wyżej wska |sodnym parkom i w tym celu po-|chał z powrotem do Łodzi i prosto 


b AER | > + 
dno większe zmartwienie w posta- | zanych lokali. siada stałą wypróbowana klijente-|z tramwaju udał się do komisarja 


brak którego u ras tak częsta 
skarży się Boy. | 

Komedje jego i dramaty, lub, 
właściwiej: melodramaty („Nan- 


czycielka') reprezentuje właśnie 
przeciętnych ludzi, przyziemne; 
ideały i znaną codzienność. | 


Ale na tej kanwie snuje on swe 
utwory, dając im podkład uczucio- 
wy, który jest najistotniejszą ce- 


cha humoru tego autora. i 


Te właśnie zalety posiada: „Gał. | 


ganek”, Zwykła sobie historyjka, 
taka jedna z wielu, której boha- 


terowie nie są bynajmnie: pięciu; 
osobami komedii. w poszukiwa- | 
niu czegoś, czego same dokła-; 


lnie nie wiedzą, lecz ludźmi prze- 
ciętnymi, którzy kochać potrafią: 
poprostu į serdecznie, 

Dziewczyna 2 bruku rzymskie: | 
go, o której kiedyś komisarz poli- 
cji powiedział, że nie jest ani ko- 
bietą, an! dziewczyną, tylko popro 
stu, takiem sobie czemś — ma w 
sobie szalenie dużo wdzięku i pro- | 
stoty uczucia, nieskażonego i nie- 
zatrutego miazmałami wielkiego | 
miasta. i 

Fewnego dnia przynosi z pralni 
bieliznę zdolnemu ‘nżynierowi, któ 
ry wlecze swe życie w oczekiwa- 
nit lepszej przyszłości, gdy rząd 


go momentu zetknięcia 


ci artystki kabaretowej, która 
chce mu nieodłącznie przez całe 
życie towarzyszyć, 

Łatwo możecie sobie wyobrazić, 
że taka sytuacia bynajmniej nie 
podoba się „gałgankowi”, tak, że 


Teatr miejski, 
W<morajsza próba generalna z „Gat; 
| sanka“ Niocodemiiago, którego premiera 


odbędzie stę dzisiaj, wykazała olbrzymią | 


[sane malińtensywniciszej pracy, włożo- 


lẹ w sferach ćwieróćświatka, snują- 
l cego się po przedmiejskich ulicach 
i zakamarkach, 


W sobote wieczorem zjąwiła się 
u Gatkowej jedna z jej przypadko- 


wkońcu przyjść musi do tragiczne- nei przez rężysera p. Nowakowskiego fi wych lokatorek, prowadząc ze so- 


się tych 
ludzi, tworzących najzwyklejszą 
sebie pod słońcem figurę geome- 
tryczną, o której już uczeń klasy 


lrójkątu. Ale po tym tragicznym 
momencie przychodzą jasne i sło- 
neczne dni, 


Rząd akceptuje projekt budowy 
kolei w Trypolitanji i wkrótce in- 
Żynier stanie się bogaty i sławny, 

A mały gałóanek w tajemnicy 
przed swym kochanym przyjacie- 
lem zaczyna się nagwałt uczyć 


| aktorów w tę sztukę, 

Rzecz sama, której teść w zarysie 
| podaliśmy wczoraj, lawiruje między pol- 
inym poezji sentymentem a farsa, Sta- 


| II *ezy III wie, że nosi ona miano  wiając wykonawców przed wdzięcznem, 


lecz trudnem zadaniem operowana Dar- 
dze rozległą skalą tonów. Przedsta wie- 
| nia odbywać słę będą bez suflera, ©0 
jest najdobitniejszym dowodem słaramne 
zo przygotowania sztuki. 


Teatr „Maska”, 
| Teatr „Maska“ ułożony został -przeż 
| znane siły artystyczne w Warszawie i 


bą młodego mieszkańca Poddębic 
Janczyka, który przyjechał do Ło- 
dzi celem żałijgco wania kilkuset 
złotych dla swego szefa handlarza 
bydłem Poddębskiego. Janczyk 
zdążył już zainkasować należność 
swedo chlebodawcy, a ponieważ po 
siadał ponadto nieco. własnej go- 
tówki, miał przy sobie ogółem oko 


jte dwuch tysięcy złotych. 


W mieszkaniu Gatkowej znaj- 


į dował się bufet, to też zabawa by- 


„a ułatwiona i trwała do późnej no- 
ley przy udziale Gatkowej i jej sy- 


gramatyki, aby móc odczytać sło- |szereziem występów zdołał ziednać s6- na, 


pie to miejsce, gdzie on pracuje, 
aby zarobić dużo pieniedzy i móc 
wrócić do swej dziewczyny z bru- 
ku rzymskiego. 

A przecież scampollo doczeka 
się radosnej chwili. 

Przecież jej chłopak wróci, na- 


pewno wróci — wierzcie mi. że 
wróci, 
Zresztą — sami zobaczycie. 


M. K. 


z rr 


Walka z kominami łódzkiemi. 


Na ostatniem posiedzeniu dele- 
1acji wydziału zdrowotności pu- 
olicznej rozpatrywano sprawę sku- 
tecznego przeciwdziałania Ar 
mianiu naszego miasta. Jak wiado-! 
mo, zarieczyszczanie powietrzaj 


Łodzi dymem fabrycznym bardzo ic 


orzyczynia się do 


opracować projekt walki z zady- 
mianiem miasta, opierając - się 


przytem na p. 1 art. 3 zasadniczej 
usławy sanitarnej z dnia 19 lipca 


1919 r.; 2) wyłonić w tym celu 
pejea komisję sanitarno - bu- 
owlaną z prawem kooptacji, któ- 


szerzenia się rej zadaniem będzie również zba- 


!wo „Tripolis” i ucałować na ma- |bie uznanie naiszerszej publiczności sto- 


licy. 

Dziś powtórzony będzie program 
wczorajszeł premiery, w skład którego 
wchodza 8 natwybitniejszycn szkiców z 
repertuaru teatrów  zagraticznych. — 
Premiera wzbudziła wielkie zaintereso- 
sanie wśród miłośników sztuki teatral- 
nei w Łodzi. 


| 


Pierwszy wieczór Wiktora 
Chenkina. 
Dziś, w środę. o godz. 8.30 wiecz. w 
seli Filharmonii wystąpi znajznakomit- 


szy artysta teatru „Ptak Niebieski" Wik! 
j (b) Przy zbiegu ulic Dworskiej i Ma- 


tor, Chenkin w swym najnowszym -re- 


| stał 


| 


| Na drugi dzień rano Janczyk ©- 
i budził się z kacenjamerem i szyb- 
¡ko opuścił gościnny przybytek, by 
judać się tramwajem do Aleksan- 
| drowa, gdzie oczekiwał nań Pod- 
dębski. 

W drodze już przekonał się ku 
swemu przerażeniu, że portfel. zo- 
śritntownie opróżniony i cała 


Przez zemstę, 


tu policji. 


Przeprowadzona w mieszkaniu 
Gatkowej rewizja nie dała począ!- 
kowo wyniku, a sama Gatkowa 
wraz z synem z oburzeniem odpie 
rali wszelkie zarzuty kradzieży.- 
W komisarjacie jednak podczas 
niezwylde skrupulatnej rewizji zna 
leziono w spodniach młodego Gat- 
ka 600 złotych, z których pocho- 
dzenia Ga-$a-tek nie umiał się wy 
tłomaczyć. Kontynuując dalej szcze 
śółową rewizje wydobyto dalszych 
400 złotych z bułki. leżącej na sto- 
le w mieszkaniu Gatkowej, a w 
końcu jeszcze 800 złotych z pew- 
nego dyskretnego schowanka u sa- 
mej Gatkowej, o którem się jednak 
nie mówi. W każdym razie o tych 
800 złotych Janczyk nie będzit 
póg powiedzieć, że pecunia non 
olet. 


W ten sposób Janczyk odzyskał 
całkowicie gotówkę i chociaż pa. 
chnie teraz spodniami Gatka, buł- 
ką, kiełbasą i cnotą Gatkowej, Jan 
czyk nie posiada się z radości. Pa- 
ni Gatkowa i kawaler Gatek po- 
wędrowali do ula. 


m ye 


Kryminalistyka i wypadk i 


Fałszywy unjonista. 
! (34) W niedzielę podczas wyścigów 


pertirarze i czarować ras będzie swym rysińskiej został napadnięty przez nie- kolarskich w Helenowie, policja pociąg- 


mezrównanym talentem i złotą strugą 
swego glosu, stwarzając przed nami ar- 
(cy dzieła kunsztu aktorskiego. 

Chenkin jest niewątpliwie wyjątkowym 
artystą który. swoje ballady nietylko 
śpiewa, ale i 
nem i gestem. Jest on $piewakiem i 


gruźlicy i chorób dróg oddecho-;danie użyteczności licznych apara- który mas trzyma pod żacząrówańywn 


wych. Z płagą tą zagranica walczy | 
energicznie i rezultaty, jak 
wspominaliśmy, osiąga znaczne. 


tów  przectwdymnych, 


oraz 3) powierzyć 


Po przeprowadzeniu ożywionej|zorganizowanie wspomnianej ko- 
misji kierownictwu wydziału zdro- 
wotności publicznej. 


dyskusji delegacja wydziału zdro-| 
wotności publicznej uchwaliła: 1)! 


| sę rośnt i i ; " 
stosowa» | rokiem swotch pieśni od pierwszej do] 


na weżmie również ndział świetna śpie- 


| dkompanjować będzie dyr. Tadeusz Ma 
" zurkiewicz, s 


Jan Bogustawski 
któremu napast- 


znanych osobników 
(Nowołagiewnicka 9), 


Wiktor; nicy zadali kilka ran nożem i zbiegli, 


Wezwany lekarz pogotowia udzielił 


| rannemu pierwszej pomocy. 
gra, gra każde słowo: to-| 
ak-, 
torem. który nie może zginąć w tłumie. | 


Pogwałcenie przepisów moralności 

W dniu wczorajszym spisano projo- 
kui? na Ignacego Kałużnego, zam. przy 
ul. Rokicińskiej 45 za picie wódki i upra 


Ba aw s f aĝ 51% 7 u” anti. | 

faż nych już obecnie na szeroką skalę ostatniej chwili. W koncercie p. Uhenki-| wianie stosunków erotycznych na cmen- 
|na zachodzie 1 : i tarzi katolickim na Dołach. 

waczka operowa pami Zofja Zabiełło, a; 


Zwyrodniały typ odpowiadał 


: przod sądem, 


będzie | 


nela do odpowiedzialności Sapirsztejna 

( Dawida, zamieszkałego przy ul. Zawadz 
| kiej 27, za nieprawne noszenie znaczk: 
| sportowego S. S, Union. 


| Kradzieże, 


(34) Kon Fejwel, zamieszkały przy m 
Podrzecznej 15 zawiadomi! 7 komisariat 
t mol. państw, że w Banku kupieckim przy 
| l. Nawrot 17 skradzioto m! 400 zł. 


(34) Lange Zygmunt, zamieszkały 
| przy ul, 6 Sierpnia 22 zameldował poli- 
toji. Że meztany sprawca skradł mu w 
składzie wedl (Piotrkowska 22) zega- 


(rek wartości 50 zł, 
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Niemiec do ligi nara 


se 


Uchwaiy niemieckiej rady gaki- Posiedzenie francuskiej 


netowe!. 


rady m nistrów. 


Rząd domaga się równouprawnienia dla Rzeszy. Franrusko-niemieckie perfrakfaeje 


BERLIN, 23 września. (Tel. wł,! 
„Głosu Polsk.'). Dzisiejsza rada ga, 
binetowa pod przewodnictwem pre | 
zedenta Rzeszy Eberta trwała od | 


godz. 11 przed południem do godz.;i pod warunkiem gwarancji ich 


3 


i pół po poł. 


Po złożeniu sprawozdania przez 
Marxa z przebiegu rozmowy z Nan 
senem oraz po złożeniu sprawy! 
przez Stresemana z przebiegu kon 
ferenc z ambasadorem angielskim 
lordem d'Abermoonem wywiązała 
się ożywiona dyskusja w sprawie 
złożenia przez Niemćy podania o 
przyjęcie do ligi. 


Zwrócono uwagę na oświadcze- 


mie dadzą się załatwić bez udzia- ia nrzy Wa: 


łu Niemiec. 

iA M LNY d „| PARYŻ, 23 września, 
Niemcy mogą jednak przystąpić | GI Pol") 

p EASES At] Ol, |, 

do uregulowania tych spraw tylko} 

Dzisiaj przed południem oraz 

równouprawnienia. po południu odbyło się posiedze- 
Po ujawnieniu na konferencji | nie rady ministrów. 

czynnej 


handlowe. 


(Tel. wł. 


współpracy Niemiec w| Na przednohiudniowem posiedze- 


sprawie regulowania kwestii *e-|niu Herriot złożył sprawozdanie z 


jparacyjnych rząd niemiecki przy- | sytuacji politycznej, poczem oma- 


stąpił do -sondowania gruntu w | wiał 
sprawie przyjęcia Niemiec do ligi. 

Akcja dała wvniki zadowałlnia- 
jące, rząd niemiecki musi jednak 
uzyskać gwarancję rady ligi co lo 
równotprawnienia stanowiska Nie | Wyznaczono już komisję, lecz na- 


sprawy, związane z rozpoczęciem 
pertraktacji handlowych Francu- 
sko - niemieckich, 


miec w lidze, 


mie Nansena poczynione Markso- 
wi, że przyjęcie Niemiec do ligi 
w każdym bądź razie nie da się 
przeprowadz'ć w czyn podczas o- 
becnej sesji zgromadzenia ligi. 


W tutejszych kołach politycz- 
nych twierdza, że uchwała dzisiej- 
sza rady gabinetowej w zasadzie 
nie zmienia postaci rzeczy. 

Dzisieisza wieczorna prasa poda 
je uchwałę rady gabinetu, pod 
szumnymi nasłówkami o przystą- 
pieniu Niemiec do ligi, 

W kołach politycznych uważają 
jednak, że 

Niektórzy członkowie gabinetu |rząd niemiecki będzie zwlekał ze 
wskazywali na konieczność zasiąg | złożeniem podania, obstając przy 
nięcła opinii reichstagu. Komunikat | swoich żądaniach w sprawie sta- 
urzędowy o dzisiejszej radzie ga- |łego miejsca dla Niemiec w radzie 


Wszyscy mówcy wyrazili po- 
gląd, że rząd niemiecki nie ma po- 
trzeby zbytnio się śpieszyć ze zło- 
żeniem podania. 


binetowej stwierdza, że wszystkie | ligi narodów „natomiast optymizea | 


doniosłe sprawy, stojące na po- prasy wieczotnej tłumaczy się tyl- 
rządku dziennym polityki eutopej- | ko zamiarem wywołania wrażenia 
skiej, jak kwestja mniejszości, roz- zagranicy o ustępliwości rządu nie 
brojenia, arbitrażu, bezpieczeństwa | mieckiego. 


Stanowisko delegacji francuskiej, 
Niemcy nie mosą żądać żadnych przywilejów. 


GENEWA, 23 września, (PAT).|i Paryżu. Briand dodał następnie,że 
Nansen zwśścił się do delegacji | niema żadnego powodu do zmiany 
irancuskiej z zapytaniem, jakie sta |punktu widzenia przedstawionego 
nowiskó zajęłaby delegacja, gdyby | dnia 5 września w Genewie przez 
"ząd Rzeszy zgłosi! prośbę o przy- | Herriota, a stwierdzającego, że 
jęcie do ligi narodów, Briand od- | przyjęcie Rzeszy do ligi narodów 
powiedział, że sprawa ta uzale-| musi uzależnić sie od ogólnych 

nia się przedewszystkiem od rzą | przepisów bez żadnych wyjątków 
du i rozwiązanie jej powinno być|i przywilejńw. 
poszukiwane w Berlinie, Londynie 

I 


zwiska członków komisjj są nara- 


zie trzymane w tajemnicy. W tych| 


dniach mają być zakomunikowane 
Niemcom. 


Na południowem posiedzeniu 
[omawiano kwestję budżetu. Pisma 
| wieczorne twierdzą, że 


z preliminarza budżetowego nsu- 


nieto pozycję — utrzymanie posel- 


| stwa przy Watykanie. 


|Fakt ten wywołał znaczne poru-i 


fi 


g 


zenie wśród prasy prawicowej. 
| 


tAr 

Lora O'AbETNTON W ro- 
l pośrednika. 

BERLIN, 23 września. (PAT) — 
„Berliner Boersenkurier' z angtel- 
skich źródeł komunikuje o rozmo- 
wie min, Stresemanna z lordem 
j d'Abernoon, Angielski ambasador, 
stosownie do otrzymanych instruk 
cji, wskazał w imieniu swego rzą- 
dc na to, że stanowisko Amglji wo 
| bec prośby Niemiec o przyjęcie do 
(ligi, wynika jasno z przemówie- 
nia, wygłoszonego przez Mac Do- 
nalda w Genewie. Anglja nie może 
, dać żadnych gwarancji spełn'enia 
warunków, od których Niemcy u- 


Mocarstwa przygotowują 


„3 


iów,Z chaosu chińskiego. 


się do interwencji. Zwy- 


cięstwo powstafńiców. Instruktorzy sowłeccy w ar- 
mji mandżurskiej. 


NEW YORK, 23 września, (Tel. 
wł. „Głosu Pol”). 

Z Tokio donoszą, że 
rząd japeński zdecydował sije ínter- 

wenjować w Mandźurji 

W związk« z tem z waszyngtoń- 
skich sfer rządowych donoszą, że 
rząd Stanów Zjednoczonych bę- 

dzie interweniował w Chinach 
tylko w tym wypadku, kiedy będą 
zagrożone mienie i interesy oby- 
wateli amerykańskich. 

W tutejszych kołach giełdo- 
wych liczą się z lem, że w razie, 
gdyby interwencja japońska przy- 
brała konkretne kształty, rząd wa 
szyngtoński będzie zmuszony rów- 


ną mandżurską na północ ad Pæ 
kinu 
wojska rządowe pod dowództwem 
generała Wu-Fei-Fu zostały zmu- 
szone do odwrotu przez wojska 
mandżurskie Tsan$-Tso-Lin'a. 
Wojska rządowe zostawiły na pła- 
cu boju około tysiąca poległych. 
Samoloty armji mandżurskiej roz 
poczęły dzisiaj ostrzeliwanie floty 
mocarstw, znajdującej się na wo- 


dach chińskich, 


RYGA, 23 września. (Tel. wł 
„Głosu Pol."). 
W tutejszych kołach politycz- 


nych krążą pogłoski, że 


rząd moskiewski poczynił wielkie 


nież do interwencji. 
= 


LONDYN, 23 września. (Tel. 
wł, „Głosu Pol.*). : 
Z Pekinu donoszą, że po 11 - 


godzinnej walce pomiędzy wojska-| 
mi rządowemi a armją rewolucyj-i 


przygotowania do jmterwencji w 
Mandżurji. 

Twierdzą, że śród korpusu ofi- 
cerskiego armji Tsang-Tso-lin'a 
znajduje się pokaźna ilość instruk- 
torów sowieckich. 


Kronika telesraficzna. 


CHURCHIL WŚRÓD KONSERWA 
TYST 


| 


Możliwość współpracy liberałów 
z konserwatystami, | 
LONDYN, 23 września. (Telegr. 
wł). Pisma wieczorne donoszą, że| 
znakomity mąż stanu Churchil zgło 
sił przystąpienie do partji konser- 
watystów. 

Przystąpienie to uważają w ko- 
łach politycznych za wzmocnienie 
elementów koalicynjych wśród kon 
serwatystów. 
twierdzą, że możliwość współpra- 
cy liberałów z konserwatystami 
powiększyła się. 


ZAMACH WARJATKI. 
REMBOILLE, 23 września. (Pat) 


zależniają swoje wstąpienie do Hi-|Pod koniec posiedzenia rady mimi- 


gi. Ponadto rząd brytyjski 


nie | strów jakaś warjatka wtargnęła do | ceni 
może udzielić żadnej rady w tych |pałacu i wręczyła inspektorowi po| równoznaczne 


W związku z tem| 4 


GÓRNICY ANGIELSCY NIEZA- 
DOWOLENL 


LONDYN, 23 września. (PAT). 
Prezes związków górniczych w 
mowie, wygłoszonej w miejscowo 
ści Barssel o planie Dawesa po- 
wiedział między innemi oo nast 
puje: Angielscy górnicy pobierałą 
płace zaledwie wystarczające na 
minimum warunków egzystencji 
Dalsza redukcja zarobków jest 
bsolutnie niemożliwa. Od niemie- 
ckich robotników nie można wy- 
magać, ażeby oni jeszcze więcej 
godzin pracowali, za haniebne wy 
nagrodzenie, ażeby wydobywał: 
węgiel, przeznaczony na spłaty od 


łszkodowacze i ażeby pozbawiak 


angielskich górników roboty. Pła- 
ie odszkodowań w naturze jest 
z obniżeniem się 


sprawach, ponieważ dotyczą one jlicji nabity rewolwer, oświadcza- | stopy życiowej robotników w tym 
nmitylko samej Anglji, lecz również |jąc, że miała zamiar zastrzelić Her! kraju, dla którego te odszkodowa 
jinnych mocarstw, reprezntowa- |riota, ale w ostatniej chwili zabra- | mia są przeznaczone, 


| mych w lidze narodów. 


kło jej odwagi. 


stwa warszawskiego, w społeczeń 

)į stwie zapanowały nastroje opty- 
mistyczne, Rozbudžił się _ entu- 
zjazm i energja czynu, Trafnie o- 
kreśla to Askenazy („Dwa stule- 
cia"); 


Crólestwo KONQrESOWĘ, 


(1815—1831. 
Ņ 


Dnia 15 maja r. 1815 w czasie ; rany niewyczerpanej swej żywoł- 
kongresu wiedeńskiego car Ale-! ności dobitniejszych nie złożył do- 
ksander I podpisał w Wiedniu | wodów, Trwał, rósł i rozwijał się, 
główne zasady konstytucji dla Krói choć ku temu ze wszech stron 
lestwa Polskiego, Wyznaczono ko | ciężkie napotykał zapory, obez- 
misję, złożoną z polaków, z udzia- | władniała niepewność jutra, wytrą 
lem Adama ks, Czartoryskiego, | cała ustawiczna z teraźniejszością 
lomasza Wawrzeckiego i Tadeu- | rozterka”. 
szą Matuszewicza dla opracowa- | Była isłotnie w tym nowym o- 
nia projektu konstytucji. Na zam- | kresie osobliwa siła twórcza w na 
ku warszawskim dn. 2 listopada rodzie znękanym, nowemi nadzie- 
car konstytucję tę zatwierdził i jami zelektryzowanym, lecz wciąż 
podpisał. |szarpanym zawodami i troskami 

Ustanowienie Królestwa Polskie | Energji starczyło na ważkie czyny 
go było właściwie nowym podzia- | w polityce gospodarczej i skarbo- 
lem Polski, Traktat wiedeński, wej i na długi bój o niezawisłość, 
przeszedł właściwie do porządku | mający się znów zakończyć trage- 
dziennego nad prawami polaków. | dją dziejowa po 15 latach pracy 
Podzielił Polskę według widzimi-| wytężonej. Lecz już w łonie tego 
się, siedzących w Wiedniu dyplo-| tworu politycznego spoczywały 
matów, którzy chcieli się rządzić ; dźwignie jego upadku. Naród zra- 
zasadami „równowagi mocarstw". | zu jednak jął się odnowy z wielką 
Pokrajano Polskę mechanicznie, ' otuchą. - 
bez wczucia się w jej podziały na-| Trzeba było na początku już ba. 
rodowe i gospodarcze, Chociaż | czyć, żeby związek z caratem nie 
iednak Królestwo Kongresowe by-! ujarzmił niepodległego Królestwa. 
ło nawet redukcją obszaru księ- | złączonego z Rosją unją osobistą, 

PES. | a więc z monarchą tylko, rzekomo 

*) W najbliższych dniach ukaże się na | bez wpływu rządu petersburskie- 
pułkach księgarskich praca St, A. Kemp- | go. Cesarz był królem polskim, u- 
nera p. t- „Rozwój gospodarczy Polski— | stanowił samodzielnych míni- 
od rozdziałów do niepodległości (w zbio | strów, w kraju rządził sejm. Ale in 
rze „Biblioteki naukowej") — wydawnie-; tryśa dworu i biurokracji moskiew 
two instytutu „Bibljoteka polska", Au-; skiej czaiła się. W. ks, Konstanty 
tor udzielił nam prawa przedruku (w | ze swymi imstynktami tyrana 
stresżozemiu)) jednego rozdziału > dyktatora, a za nim kamaryla sto- 
książki. Sądzimy, iż będzie on osobliwie , liey północnej zasiewali ziarna tru 
w tej chwili intereswiący i pouczający, jące. Zanim wszakże nowa btrza 
ponieważ odtwarza czasy, w których na Się rozpętała, wyzwoliły się w spo 
podobieństwo obecnych, trzeba było leczeństwie najlepsze siły ku 
tworzyć zgoła nowe konstrukcje zospo- wzmożeriu bytu ckonomiczneśo, 
śnrcze. ijako podstawy niepodległości. W 


+ 


tei 


Królestwie Kongresowem rządy 
autonomiczne zrazu były bardzo 
rożiegłe i nieskrępowane. Te rzą- 
dy przyśpieszały rozwój mieszczań 
stwa. Poczycie wolności rozumia- 


: ć i ,  ,fo w najszerszem znaczeniu i dla- | czystego plonu w r. 1822—1 
„Nigdy może ten kraj spóniewie | tego nie obawiano się napływu cu- | rzec ozimy, gdy w r. 1847—1858 


dzoziemców. Załamała się ta linja 
dopiero wówczas, gdy, wraz z dła 
wiącemi niezależność kleszczami 
polityki centralnej, polityka ekono 
miczna wchodziła w system zawi- 
słości od Rosji. 

Z początku warunki oświatowe 
i kulturalne służyły postępowi. 
Sam wzrost ludności był wyjątko- 
wo wielki. W ciągu 10-lecia od r. 
1819 — 1829 Królestwo podniosło 
się z 3.43 nil. mieszkańców na 
4.14 mil., czyli c 20.3 proc, Rozwi- 
jało się życie umysłowe, dzięki uni 
wersytetowi z 800 słuchaczami, 
akademii rolniczej, akademji me- 
dyko-chirurgicznej, szkole sztuk 
pięknych, tow. przyjaciół nauk, 
wspaniałej bibliotece publicznej 
[ze 150 tys. tomów). 

Co się tyczy rolnictwa, to w tej 
epoce najmniej stosukowo zdziała- 
no. I to było pierwszym okresu 
tego błędem. Poziom kultury rol- 
nej w całym perjodzie od roku 
1815—1830 był niski. „Wybitniej- 
sze siły społeczeństwa widziały je- 
dyną drogę postępu — postęp prze 
mysłowy” — pisze Wł. Grabski. Z 
nowych dążności w rolnictwie 
przyjmowano tylko awczarstwo i 
sorźelnictwo, które nodnosiły do- 

iraźną intrate, W kulturę samej 
ziemi nic nie wkładano. Ceny zbóż 
były miskie do roku 1829, Za psze- 
aice płacono około rb. 2.80, za ży- 
to około rb. 1.60, przeciętnie za 
korzec, Majątki były w znacznej 
| części w dzierżawie. Tow. rolni- 
| cze nie mogło się ostać (zostało 
| zamkniete w roku 1816). Jedynie 
iw lasach rządowych urządzono w 


1l 


r. 1816 gospodarke ulepszoną. Po- 
większyła się uprawa kartofli, nie 
mal pięciokrotnie, a uprawa zbóż 
stała w miejscu lub się zmniejsza- 
ła. Na głowę ludności Ast 
Ô- 


nastąpił wzrost do 2.21 korcy. Ten 
stan rolnictwa, które się dźwigać 
zaczęło właśnie dopiero po upad- 
ku Królestwa 


| 


Kongresowego, |lestwo Kongresowe miało pozye 


przeciwnie na polu przemysłu za- 
tętnił ruch niebywały reformują- 
cy od podstaw całe życie. W tem 
wyraziła się olbrzymia inicjatywa 
i przedsiębiorczość tej epoki. Po- 
prostu wyczarowywano nowe mo- 
tory pracy gospodarczej. wi” 

Przyjrzyjmy się temu rozwojowi 
w kolejnym porządku: 

Najpierw trzeba ustalić, że Kró- 


| 


świadczy zarazem, że w wysiłkach ! skać od czasu kongresu wiedeń- 


o rozwój przemysłu utracono rów- | 


| skiego wolny handel, całkowicie 


nowagę, niebacznie pozostawiając | wolną żeglugę przez Wisłę, a lud- 
główną gałąż produkcji krajowej; ność swobodę zamieszk'wania na 
w zaniedbaniu, Nic tu nie zrobio- | dawnym obszarze Rzeczypospoli- 
no prócz założenia tów. kred. ziem | tej. To się wszakże nie ziściło. Ko- 
skiego, co zresztą było bardzo waż | misja, której powierzono zrealizo- 
ną reformą, lecz powołaną do ży- | wanie tego prawa, nie spełniła zo- 
cia ku schyłkowi Królestwa Kon- | bowiązań. Natomiast rok 1819 
śresowego. Zadłużenie ziemi było | przyniósł zniesienie kordonu cel- 
badzo znaczne, Szacunek hypo-; nego między Królestwem a Rosią. 
teczny dóbr w Królestwie w roku Owóż tę korzyść postanowiono 
1824 -dochodził do sumy około 818 | wyzyskać z wielką energją czynu 
mil. złp. a odłużenie — do 504; twórczego w dziedzinie przemysłu 
mil. Obciążenie wynosiło więc |i handlu, Odtąd rozpoczyna się 
przeciętnie 62 proc. Czysta włas= | era postępów i przeobrażeń gospo 
ność przedstawiała kapitał bardzo | darczych. Ale radykalne polepsze 
nikły. Największe obarczenie dłu- | nia warunków celnych przyszły 
gami było w województwach po | nie odrazu. Taryfa z roku.1819 by- 
pruskich, stanowiło 66 proc., gdy jła w duchu epoki wolno-handlo- 
w poaustrjackich 51 proc., co by- | wej bardzo liberalna, Dowodził o 
ło rezultatem poprzedniej gospo- | niej Kankrin, że zabiła cały prze 
darki prusaków, mysł w państwie. Wraz z runię- 

Było w zaniedbaniu rolnictwo. | ciem systemu wolno-handlowego i 
Jestto jakby rys pewnego nowa- | nową tendencją opiekuńczą w Ro- 
torstwa w polityce gospodarczej, | sji przywrócono kordon w Polsce. 
zarazem objaw merkantylizmu po-; Dopiero dzięki usilnym staraniom 
litycznego. Ale był to skutek za- | Lubeckiego i Grabowskiego zno» 
leżności od Rosji, osobliwie od) wy w roku 1823 granicę uchylono 


1819, kiedy zniesiono niemal cał-;i przemysł polski miał otwartą 
kowicie granicę celną między Kró drogę na wschód. Zato stosunki 


lestwem a cesarstwem. Przemysł: handlowe z Prusami były utrudnia 
znalazł nowe rynki zbytu naj ne, gdyż nałożono wysokie cła na 
wschodzie. Prusy w odwet zapro- | zboże. W roku 1825 zawarto nowy 
wadziły wysoką taryfę zbożową, | traktat, w którym zabiegi Lubec- 
hamując odpływ naszego zboża, a | kiego miały na uwadze interes; 
Rosja zaczęła nas prowidować w! Królestwa. 
swoje tanie produkt raire. To teżi 
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St, A. Kempner, 


4 


=e. 


Viareggio, we wrześniu. 


Przed wojną wyjazd zagranicę wagę nad innymi, że 


był dla przecięlnego 


List z podróży. 


24. TX. — GŁUS PO 


LSK 


ok? DAAR KA 


łków Eurony!!), który ma tę prze-;boda. Prawie do wieczora pano- 


śra się w nim 


> 


rzeczą zupełnie dostępną (nie po-|narjusza. 


wiem „rzeczą codzienną", ale na- 


pewno — coroczną). Dzisiaj każde międzynarodowych 
wytknięcie nosa z własnego kur-|ki 


Wenecja, mimo corocznych 
wystaw sztu- 
współczesnej, nic sobie nie 


wie chodzą w pyjamach, panie — 
inteligenta główną role i według własnego sce,w tak zw. „aceapatoiach”, to jest 
jsukniach bez rękawów, 


zrobio- 
nych z materjału używanego na 
kąpielowe płaszcze i noszonych 
bezpośrednio na ciele. Pończochy 


nika na szeroki świat wydaje się|robi z nowoczesnych prądów w ,cbowiazują doniero przy wieczor- 


niebiańską wizją, którą się okupu- ;malarstwie i pozostaje ciągle wier- nym obiedzie, Ponieważ nie bywa- 
je. mniej więcej długiemi i ciężkie-|na Turner'owi: jest zawsze jedna- ją inne jek modnego koloru „opa- 
mi cierpieniami przy zdobywaniujkowo różowa, perłowa i złota, lonej skóry”, bose nogi dają pra- 


ulgoweśo paszportu i zwalczaniu| jest zawsze miastem z niepraw-| 


wie ten sam efekt. 


różnych, sztucznie gromadzonych | dziwego zdarzenia. 


i niepotrzebnych trudności. 


_, Dawniej, kiedy już człowiek wy- | niejszy > 
dostał się z pod czułej opieki mo-|znów jak przed wojną, różnoję-|ta jest widziana równie dobrze il 
skiewskiego żandarma — czuł się|zyczne tłumy, wśród których 


zupełnie wolny. Dzisiaj Europa 


przypomina wielki ogród zoologicz| karzy, ani niemców. 
którym za odpowiedniemi niemiecka 


ny, w 


Plac ów, Marka, ten najpięk- 
salon świata, gromadzi 


Każdy w Viareggio żyje i ubiera 
się jak mu się podoba. Obok | 
| „accapatoj” najpiękniejsza toale- 


to dziwo! — nie widzi się ani pas-|gi. Po południu amatorzy włoskich; 


Widocznie 
wiosenna inwazja na 


ŻY ; ; BT) 
specjałów [liczne odmiany lodów); 
raczą się nimi w niezliczonych ka- 


" NA BŁĘKITNEM WYBRZEŻU. | U źródeł zdrowia 


Karlsbad, we wrześniu. 


Kto z was nie słyszał o tem źró- 
dle cudów, błogosławionem miej- 
scu chorych i cierpiących na naj- 
dolegliwości, Karlsbad jest bodaj 
najsławniejszą miejscowością ku- 
racyjną świata. Zjeżdżają się 
cierpiący z całej kuli 
poszukiwaniu zdrowia, a podwoje 
jego są dla wszystkich otwarte, 
Ten rys zasadniczy uderza widza 
już w pierwszej chwili i z biegiem 
czasu coraz bardziej się utrwala, 


doń 


Widzi się tu w barwnem zesta- 
wieniu przedstawicieli wszelkich 
zakątków świata i wszystkich sfer 
społecznych, a więc obok zimnego 


3 - | nie zwraca niczyjej specjalnej UWA- | anglika — nerwowy i gestykulują- 


cy żyd galicyjski, arystokrata fran 
cuski obok paskarza wojennego, 
hochstapler obok księcia egipskie 


przegródkami siedzą różne rodza-| Włochy na razie się skończyła. |wiarniach „gelateriach”, barach ilgo, posłowie, dyplomaci, murzyni, 
je ludzkich stworzeń, a specjalni | Ci niemcy, których się spotyka odj małych restanracyjkach na molo 


dozorcy pilnie strzegą, 
przejście z jednej zagrody do dru- 
giej nie było zbył łatwe. 

. Taki stan rzeczy wpływa też na 
zmianę ' techniki podróżowania. 


Zamiast kufra, oddanego na ba- 


| 
| 
| 


pokorni, mówią półgłosem i słu- 
chają z szacunkiem francuskich 
objaśnień przewodnika, oprowa- 


dzającego po pałacu dożów. Ni- 


czem nie przypominają tych ha- 


gaż i małego nesesera w ręce, bie- |łaśliwych gromad, które popędza- 
rze się teraz do wagonu kilka wa-|ne przez niemieckich przewodni- 


lizek, dla których jest się wiecz- 
mie w poszukiwaniu tragarza i 
których nigdy nie można się doli- 
czyć, Jest to mało wytwomy i wy- 
godny, ale zato pewny sposób za- 
oszczędzenia znacznego dziś kosz- 
tu bagażu, a przedewszystkiem— 
uniknięcia i tak już dość skompli- 
kowanych manipulacji 
które 


ków, niby stada owiec, zapełniały 
przed wojną wszystkie włoskie 
muzea i galerje. Wogóle jezyk mie- 
miecki jest we Włoszech na in- 
deksie. Nawet w Wenecji, gdzie 
przed wojną był bardzo rozpo- 
wszechniony i gdzie usłużnie czę- 
stowano niemczyzną każdego cu- 


celnych, | zoziemca, dziś posługują się nim 
tak zjadliwie i dowcipnie | bardzo niechętnie, Zato czystość, 


scharakteryzował Bruno Winawer | nawet w trzeciorzędnych hotelach, 


ażeby j|czasu do czasu, są skromní, cisi ij (specjalność — „frutti di mare"). 


żaglówką lub motorówką, przecud- 
ny widok z morza na Viareśgio i 
góry kończą „pracowity” dzień 
viareggiowskieśo letnika. Wieczo- 
rem nie brak rozrywek. W kasynie 
ruletka, kino, bar, koncert, teatr 
i oczywiście dancing i to niejeden. 
Ceny wszędzie bardzo przystępne. 
Hotele i pensjonaty ciągną się dłu- 
gim szerefiem wzdłuż morza i 
w krótkich przecznicach, wycho- 
dzących na śliczny pinjowy lasek, 
który jeszcze nie tak dawno do- 
chodził do samego morza. Ceny 
pensjon od 25 do 75 lirów dzien- 
mie. Jednakże nawet najtańsze 
pensjonaty dają tu to minimum 


g zachodzie słońca — przejażdżka 


w jednym ze swych  feljetonów. |panuje prawdziwie niemiecka (i tol wygód i komfortu, z którego nie 
A jednak trudno przecież jechać, ta przedwojenna), nie widzi się że- rezygnuje żaden kulturalny euro- 
w kilkotygodniową podróż w je-|braków (jeżeli się zdarzają to— |pejczyk, 


dnej sukni, kiedy się jest kobietą, 
gorzej—kiedy się nie chce prze- 
stać być... „Panią”, pomimo nale- 
żenia do upośledzonej klasy t. zw. 
„inteligencji pracującej”. ` 

W Wiedniu doznaje się po raz 
pierwszy uczucia zamożności, Nie- 
tylko dlatego, że jest tam znacznie 
taniej, miż u nas, ale że sam fakt 
otrzymywania za kilka lub kitka- 
naście złołych—setek i tysięcy 
koron, napawa nas dumą posiada- 
czy wysokiej waluty, Do wieloze- 
towych sum odnosimy się z taką 
pogardą, jakśdybyśmy nigdy nie 
operowali miljonami, 

Wiedeń powojenny robi wraże- 
nie jednego wielkiego pałacu, z 
którego wynieśli się jego właści- 
wi lokatorzy. (Nie jest to tylko 
przenośnia: w Burgu, prócz niezli- 
czonych stowarzyszeń, mają swą 
siedzibę ponrostu — fimy handlo- 
we). Po Wiedniu arystokratycz- 
nym, wytwornym i <*-lowym zo- 
słała tylko legenda architektu- 
ra, Na obecne potrzeby naddunaj- 
skiej stolicy wszystkiego jest jak 
gdyby zadużo, nawet przestrzeni, 
Nie zmienili się tylko sami wie- 
deńczycy. Tak jak i dawniej są 
wese li, beztroscy, serdeczni á 
uprzejmi, 

Dochodzę do wniosku, że uprzej- 
mość jest chyba takim samym wro- 
czonym talentem jak muzykalność 


lub łatwość uczenia się obcych jęz 


zyków. My, polacy naprz. mamy 
„zdolności do języków. Dla bliż- 


cudzoziemcy) i w sklepach są sta- 
łe ceny. Prawie nie chce się wie- 
rzyć, że to ta sama Wenecja, w 
której dość było zatrzymać się na 
chwilę przed wystawą, ażeby być 
przemocą wcjągniętym do sklepu 
i kupić najniepotrzebniejszy przed- 
miot za czwartą część wymienio- 
nej przez kupca ceny. Dziś takie 
formy sprzedaży praktykowane 
są tylko w zaułkach, W szanuja- 
cych się" sklepach, każdy przed- 
miot ma kartkę z ceną, o targu 
niema mowy, a kupcy zachowują 
się z godnością dożów. 

Lido w tym roku cieszy się 
względami polaków. Wszystko cią 
gnie do modnego obecnie u nas 
Viareggio, Jest to istotnie miejsco- 
wość urocza, Położona nad mo- 
rzem Śródziemnem u stóp Alp 
Apuańskich, łączy w sobie wszyst- 
kie uroki gór, morza, południowe- 
go klimatu i cudownej roślinności, 
Nic dziwnego, że była i jest chęt- 
nie odwiedzana przez postów i at- 
tystów (Shelley, Carducci, Duse, 
dAnnunzio, Puccini i wielu in.). 
Do niedawna do Viareśgio przy- 
jeżdżała głównie arystokracja 
włoska, która obecnie przeniosła 
się do położonej o kilka kilome- 
trów mniejszej miejscowości—For- 
te dei Marmi, pozostawiając Via- 
reggio: florenckiemu  miesżzczań- 
stwu ( bywa tam „cała Florencja“) 
1 — cudzoziemcom. Tych ostatnich 
reprezentują głównie połacy. Do- 
wcipnisie twierdza. że zarówno tu 


Kiedy patrzeć na wykwintne po- 
danie do stołu, wzorową czystość i 
porządek i uprzejmość, nie mogę 
nie wspominać ze wstydem i gory- 
czą stosunków w naszych uzdrowi- 
skach.  Naprz. w Zakopanem w 
pensjonacie, uchodzącym za jeden 


‚Zz lepszych (IT kategorji) panował w 


zeszłym roku oryginalny zwyczaj. 
oblizywania łyżeczek po deserze, 
| gdyż te same musiały być użyte do 
|poobiedniej kawy. (Czem są papu- 
jasi wobec grona osób z europej- 
„skiej inteligencji, zgromadzonych 
przy stole i w pewnym momencie 
loddanych gorliwemu oblizywaniu 
Hyżeczekł), W innym mniejszym 
| pensjonacie, trzeba było czekać aż 
linni goście się umyją, bo „na tem 
|niętrze jest tylko jedna miednica”. 
Znam jedno z większych uzdro- 
| wisk; w którem w zakładzie za- 
sadniczo nie sprząta się pokojów, 
ja na uwagę zwróconą gospodyni o- 
trzymuje się odpowiedź, że „komu! 
„się tu nie podoba niech nie przy- | 
|jeżdża”, T to są miejscowości, do, 
| których jeździ się dla zdrowia.(sic!) | 
Nie waham się twierdzić, że po-| 
pieranie w tych warunkach krajo-| 
wych uzdrowisk jest czynem nie-| 
patrjotycznym, ‘gdyż njetylko nie 
wpłynie na ich rozwój, ale dopro-| 
wadzi do takiego zdziczenia, że 
w krótkim czasie otrzymywanie! 
naprzykład wody do mycia będzie 
przywilejem tylko najbogatszych 
gości, oczywiście za wysoką do-| 
płatą. Kiedy nareszcie będziemy 
mogli przestać zazdrościć różnym | 


indusi, piękne, wystrojone damy z 
najwyższych sfer społecznych i 
niemniej piękne kokoty, A wszyst 
ko to razem pomieszane, korzysta 
jące z równych praw i połączone 


wspólnym celem — poratowania 


zdrowia u życiodajnych źródeł 


karlsbadzkich. Jest to ten rys za-| 


sadniczy, który jednoczy wszyst- 
kich kuracjuszy, a jednocześnie 
nadaje Karlsbadowi charakter, 
różniący go od innych badów. Pod 
czas gdy w takim Marjenbadzie 
lub Francensbadzie jest ogromna 
ilość ludzi, przyjeżdżających na 
odpoczynek, lub też wmawiają- 
cych sobie chorobę w celu wyjaz- 
du do badu — tu są ludzie na- 
prawdę chorzy i cierpiący, szuka- 
jący ulgi i ukojenia, tu wszyscy 
dbają przedewszystkiem o kurację 
i stosują się ściśle do poleceń le- 
karza, który staje się wszechwład- 
rym panem każdego pacjenta na 4 
tygodniowy okres kuracji. 


4 przewijają 


„|ludzi przez zakłady kąpielowe i 


Crj a PAE o! ; ut ka 
a ai iri. je | bsłużony, miist nie czeka 


Nr. 967 


© 
Karlsbad jest urządzony pod 
hasłem: „Wszystko dla kuracju- 


szy", Jakże godne podziwu i naj- 
wyższej pochwały są urządzenia 


a aa f nf ródeł ; kąpieli. Podczas śłówne- 
różnorodniejsze chroniczne bóle i| 


d 


o sezonu — w lipcu i sierpniu — 
się dziesiątki tysięty 
"1 
wód; a jednak każdy jóst na ozás 
I wza- 
jemnie sobie mie przeszkadza. 
Przy takim Miihlbrunie np: mię- 
dzy godziną 7.30 .. 8.30 zrana i 6 
a 7 wieczorem pare tysięcy osób 


pije po 2 lub 3 szklanki wody, 
przytem orkiestra  przygrywa, 
przewija się moc spacerowiczów, 


a jednak nie zauważyłem, by kto- 
kolwiek dłużej niż minutę lub 
dwie czekał na swą wodę. A przy- 
tem ten imponujący spokój, abso- 
lutna grzeczność i uprzejmość służ 
by dla każdego człowieka. Niema 
wprost okazji, aby cokolwiek zga- 
nić! 

Jeśli do tego dodamy niezmie'- 
ną czystość i spokój, wzorowe w- 
trzymanie dróg i ścieżek. przepię- 
kne okolice, które zamieniają nai- 
drobniejszą wycieczkę w rozko: 
|ne obcowanie z przepychem nalu 
ry — wtedy otrzymamy obra 
warunków kuracyjnych w Karle- 
badzie, który njety'ko leczy dole 
gliiwości fizyczne, lecz staje si” 
prawdziwą kąpielą odżywczą dl: 
skołatanych nerwów przeciętnego 
mieszczucha, 

Jednakże biedny kuracjtrsz jes‘ 
tu wystawiony na wiele pokus, Co 
kroR przykuwają jego uwagę cu- 
downe witryny sklepowe, za któ- 
remi jest zgromadzony przepych | 
lulesus całego ‘świata, co chwi!> 
słodka muzyka i piękne afisze w” 
bią go na zabawy i tańce — i bic 
dny kuracjusz przeważnie ulega 
¡Ale o tem już w nastepnym liście 


-Olimpjada aka 


demicka w Warszawie. 


Tryumf sportu polskiego. 
(Od naszego warsz. sprawozdawcy sportowego 


Trzeci dzień igrzysk lekkoatle- 
tycznych, którego wspaniały pro- 
gram zgromadził niewidzianą do- 
tąd na zawodach, bojkotujących 


wszechwładną piłkę nożną, liczbę | 


publiczności — zaznaczył się pier 
wszorzędnymi wynikami technicz- 
nymi w całym szeregu konkuren- 
cji. 

Program rozpoczęto 
biegiem na 110 mtr. z płotkami, w 
którym niestety nikt z polaków u- 
działu nie brał, Konkurencja ta 
jest rzeczywiście zbyt trudną, byś 
my w niej już sprostać mogli mi- 
strzom zagranicznym, tembardziej, 


że mistrzów takich i to najpier- | 


wszej wody — ujrzeliśmy na star- 
cie aż trzech: Porritt, Sempe, Neu 
mann — to po Taylorze najwyż- 
szą klasa, a ci właśnie ukazali się 
na bieżni warszawskiej, 

Bieg wygrywa w czasie nigdy u 
nas nie „widzianym“ i o wiele lep- 


szym od polskiego rekordu, usta- 


newionego w roku... 191i-ym we... 
Wiedniu (Garczyński) — Sempe 
(Francja) — 15,7 sek. (Cejzik robi 
18,2!!!), H — Porritt (N. Zelandia) 
—16,2 sek., III—Neuman [Estonja]. 

Sztafeta 100 plus 200 plus 400 


ślicznym 


nich nie jesteśmy usposobieni zbyt jak w pobliskiem Montecatini, po- 
życzliwie. Jeżeli przed każdą wie-|lacy „uratowali sezon”, który z 
deńską wystawą sklepową stoi, powodu miebywałeśo w tym roku 
pokusa i figlarnie mruga na prze-| Zimna ychodzi za nieudany. Istot- 
chodnia, wciągając go do wnętrza |nie temperatura nie przekraczała 
przy pomocy pomysłowo i arty- | w ostatnich tygodniach sierpnia | 


bliższym i dalszym sąsiadom tego, plus 800 mtr. przynosi zwycięstwo 
co przy odrobinie starań i dobrej doskonale dobranej osadzie fran- 
woli można osjąśnąć u siebie. „Ino cuskiej (3 min. 37,6 sek), osada poł 
onńi nie chcom chcieć...” ska przychodzi druga, lecz mimo 

Z Viareggi'o można robić wiele, to w czasie 3 m. 38,6 s„ bije re- 


stycznie ułożonych przedmiotów, | 18—20 st. R., a wieczory bywały 
nie wypuszcza go ze sklepu prze-|nawet bardzo chłodne, Na szczę- 


dewszystkiem — uprzejmość. Dla 
drobnostki za kilkadziesiąt koron, 
rozkosznie uśmiechnięta blondyn- 
ka opróżnia cztery szaty, jest nie- 
zmordowana w dobieraniu i wy- 
śląda jakgdyby istniała po to je- 
dynie, ażeby odgadywać życzenia 
kupującego, 

Gdyby tak nasze ekspedjentki, 
przez zły los zapędzone za ladę 
„princesses lointaines', zechciał 
pójść za przykładem swych wie- 


ście deszcz ma tu miły zwyczaj 
padania jedynie w nocy, dzieki 
czemu w ciągu trzytygodńioweśo 
pobytu nie mieliśmy ani jedneso 
bezsłoneczneśo dnia, 

Życie tutejsze koncentruje się 
oczywiście na plaży, mającej dwa 
kilometry dłusości i usianej kabi- 
nami, w których „mieszka sie" „od 
rana do godz. 5—6 mo poł. Wiel- 
kie parasole wetkniele w piasek, 
tworzą cały las nad brzegiem mo- 


deńskich koleżanek! Kto wie, mo-|rza, dający schronienie bronzo- 
„że przypadłoby im w udzialejwym ciałom tutejszych młodych 
wdzięczne zadanie rozwiązania |ó!ladjatorów i czarnookich syr 


„kryzysu w handu: 


Na tle szmarasdoweśo morza $ra 


pięknych wycieczek naprzykład! 
do Pizy, Luki, Carrary, Livorno, że| 
wymienię tylko najbliższe, Niej 
ztobił tego nawet Iwaszkiewicz”). 
Osobiście żałuję, że tak się stało: 
cüda Italji nie boją się prawdzi-. 
wych poetów. Ale może była to; 
dobra rauczka dla tych, którzy je-! 
dymie dlatego, że spędzili sezon na. 
Lido i znają ceny tamtejszych ho-; 
teli, czują się upoważnieni do! 
wydawania sądów © weneckiem/ 
malarstwie i do klepania po ramie- 
Bniołą. 


niu Michała i 


| 


Jedynym kołdem jaki składam; 
tej boskiej ziemi iest życzenie po-| 
wiarzane zawsze, wielekroć przy-| 


€n.| chodzi mi ją opuszczać; oby mi da-| metr. p 


|nem bylo shoć raz ieszcze do niej 


kord polski. 

Skok wzwyż: I — wspaniałym 
stylem skaczący (chętnie go na- 
szym skt -zkom pokazuje) Ever 
(Estonja) — 1 m. 78 cm, (lepiej. niż 
nasz rekord), II — Grunner (Pol- 
ska) — 1 m. 70 cm, III — Pawski 
(Polskaj — 1 m. 64 cm. 

Niezwykle emocjonująco wypadł 
bieg 1500 mtr, 

Po strzale cstre lempo bierze 
Jaworski i ucieka na jakie 10 me- 
trów, Pozostałych ośmiu obeych 


i zapamiętale pilnuje Kostrzewskie- 
SĄ- ; 


go (znają go już z 800 mtr.), 
dząc, że Jaworski to „„łuszer'”. 
Dzieje się jednak inaczej... na 200 
rzed metą Jaworski ciągle 
jeszcze prowadzi i jest zupelnie 


Wiedeń, Semmering, cudna dro- | to wszystko tysiącem barw, dając) wrócić! świeży. Tiisfeldt widzi, że źle, PR 
ga Tarvis-Udinc, Wenecja, Lidó- -|cbraz, którego by się na różno | Stetania Hevmanowt. czyna go gonić, dopędza i nagiym 
wszystko mija szybko jak fiłmjszukało na półnqcaych „plażzch ! | y |szportem wyprzedza polaka...wbie | 
(12 aktów, 2 serje, autentycznej Nietylko na plaży, ale w rategi _ |$ając na jego tor — „dzieje się to 
zdjęcia z najpiękniejszych zakąt.| Viareggio panuje niebywała swo- *) „Wiadosności literackie" ww. 28 jra Sami nizea tasma! uaworiłt.j — 


|wściekły, odpycha ręką estofńczy- 
ka — ten pada — podnosi się jeć 
[nak natychmiast — lecz Jawors"' 
już jest za taśmą... Jury jednak dy- 
skwalifikuje go i zwycięstwo przy- 
znaje Tiisteldtowi, II — Jaworski 
(czas 4 m. 16 sek. — rekord polski, 
(TI — Kostrzewski, — IV Ville- 
| netve. 

Bieg 400 mtr. I — Weiss (Pol- 
Iska) 51,8 sek. (powtórzenie rekor- 
| du), II — Jackson (Fr,) III — Jaan- 
lvaldt (Est). 

Bieg 5 klm.: I — Christophe 

(Fr.), II — Tiisteldt (Est.), IH -— 
| Boski (Polska). 

Dwią część programu niedzielne- 
gc wypełniły konkurencje pięciobo 
lju (rzut dyskiem, skok w dal, rzut 

oszczepem, bieg 200 mtr., bieg 1500 
mtr), które przyniosły wspaniały 
tryumf barwom Polski. Znakomity 
bowiem lekkoatleta A.Z.S.-u war- 
szawskiego, Piątkowski —pokon?! 
takie międzynarodowe dwie gwia- 
lzdy olimpijskie jakimi są Ever : 
Sempte!ł Zwycięstwo to jest rze- 
czywiście trytmiem sportu polski 

go ma polu międzynarodowem — 
obv nie osłatniem!! 

Finał 200 mtr., jak to było do 
przewidzenia, przyniósł zwycie- 
stwo nowozelandczykowi, Porrit- 
towi w czasie 22,2 sek. Il Weiss—- 
22,8 sek, III — Parrain (Francja). 

Rzut oszczepem : 1. Szydłowski 
54 mtr. 45 cm., rzuciwszy zaś lewą 
ręką 36 mtr. 30 cm. — pobił o 
przeszło 10 metrów rekord polski 
w rzucie oburącz ( suma lewej i 
prawej ręki). = 

Bieg 3000 mtr.: I—Jaworski (Pol.) 
0 m . 32,5 sek. II — Kostrzewski 
(Polska), HE — Twisieldt (Estonja). 

Trójskok: I — Rousset (Francja) 
12 m. 90 cm, H — Ever (Estonja). 
HI — Luciani (Est.). 

Sztafeta 4 razy 400 mtr. I — dru 
żyna Polski 3 m. 32 sek, — rekord 

olski. TI — Francja. III — Estonia. 

W ogólnej klasyfikacji cztero- 
dniowych igrzysk  lekkoatletycz- 


nych zwyciężyła Polska: 66 punk. 
I! — Francja: 44 punkty, 
OI — Estonja: 37 punktów. 
TY — Anglia: 6 punktów. 
Turniej teunisowy wygrala Pol- 
ską, szermierczy — Włochy, wio- 
ślaraki — miezakońrzcy, 


| 


„IEOS POLSKI” 
Łódź 
R4 września 1924 r. 


Jarmark w Niżnim Nowogrodzie. 


Pod tym samym tytułem, pisali- 
śmy w „Głosie” z dn. 
r. b. o pesymiźmie, z jakim sfery 
gospodarcze rosyjskie odnosiły się 
do urządzania w tym roku pań- 


|odzyska swe znaczenie. Bo też tyl 
12 sierpnia |ko w stanie życia gospodarczego 


można szukać przyczyn niepowo- 
dzenia jarmarku, Władze sowie- 
ckie i ci ekonomiści, którzy 


stwowych targów w Niżnim, Pesy-| wbrew czynnym sferom gospodar- 


mizm ten w całej pełni został po- 
twierdzony przez fiasko, jakie dziś 
jest już najoficjalniej stwierdzo- 
ne, Jarmark w Niżnim nie udał 
się, bo udać się nie mógł. Najlepiej 
Świadczą o tem cyfry. Przytacza- 
my je z moskiewskiej „Ekonomi- 
czeskoj Zyzni” z dnia 9 b, m. Obej 
mują one dane tylko do 6 wrze- 
śnia (jarmark zaś został zamknię- 
ty 13 b. m.), niemniej można z nich 
wyciągnąć wnioski nieomylne, 
Wszystkie operacje tegoroczne 
żają się sumą 423 mil. rb. 
gdy w roku zeszłym w tymże okre 
sie (t. j, nie przez cały czas jar- 
marku), obroty jarmarczne wynio- 
sły 141 mil, rb. Przyjmując obroty 
zeszłoroczne za 10 — otrzyma- 
my, że w tym roku dokonano za- 
ledwie 29 proc. obrotu. P. Szoch 
z „Ekonomiczeskoj Zyzni* opty- 
mistycznie bardzo oblicza przypu- 
szczalne operacje ostatniego tygo- 
dnia, dociągając ogólną sumę te- 
gorocznych obrotów do 75 mil. rb. 
co wobec 189 mil. rb. w roku ubie- 
głym, stanowi 39 procent, Bez 
względu jednak na to czy tegoro- 
czny obrót stanowić będzie 29 czy 
39 procent zeszłorocznego, tak 
wielkie zmniejszenie się tranzak- 


czym parli do urządzenia jarmar- 
ku, mylą się, szukając przyczyn 
niepowodzenia w biernym lub nie- 
chętnym stosunku do jarmarku tru 
stów i syndykałów. Niewątpliwie 
przy specjalnych zabiegach tych 
trustów i syndykatów możnaby o 
kilka procent zwiększyć obroty 
jarmaczne, Ale nie o to wszak 
chodzi i nie od tego powodzenie 
jarmarku zależy, Przyczyny leżą 
głębiej. 

Te sfery gospodarcze, które z 
góry nie rokowały jarmarkowi po- 
wodzenia i były przeciwne urzą- 
dzaniu go — miały słuszność. Zu- 
pełna zmiana warunków gospodar 
czych, upańs*wowienie wielkiego i 
w znacznej części średniego prze- 
mysłu, utrzymawynie w ręku pań- 
stwa całego niemal handlu hurto- 
weśo, przeprowadzana obecnie 
decentralizacja zbytu przy pomo- 
cy organów, trustów i syndykatów 
i t. d — wszystko to powoduje, że 
jarmark staje się zbędny. Najwa- 
żniejszą zaś przyczyną jest to, że 
brak jest większej ilości wolnych 
towarów, któreby można zwieźć 
na jarmark, Przemysł produkujący 
przeciętnie maximum do 50 proc. 
produkcji przedwojennej, zaspa- 


cji świadczy niezbicie o nieudaniu kaja najniezbędniejsze potrzeby 


się jarmarku, 


ludności, Rozrost dalszy przemy- 


O tem samem świadczą dane co| słu jest wstrzymywany przez pań- 


do uczęszczania na giełdę 


przeciętnej wysokości zawiera- 
nych tranzakcji. 
Uczęszczanie na zebrania 


siełdowe „znacznie jakoby wzrosło, 
lecz jednocześnie, przeciętna wy- 
sokość jednej tranzakcji wyniosła 
29.000 rb. wobec 92.000 rb. w ro- 
ku ubiegłym. Dowodzi to, iż targ 


jar- | stwo, ponieważ siła nabywcza lud 
marczną oraz szczegółowe dane oi ności nie zwiększa 


k 


się skutkiem 
nadmiernego obciążania podatka- 
mi, Przemysł więc pracuje na bie- 
żące najniezbędniejsze potrzeby. 
Jeśli tworzą się jakieś zapasy, to 
jest to wynik chwilowego zastoju, 
jai miał miejsce np, na wiosnę 

. b, w związku z reformą waluto- 
wą. Sytuacja wraca szybko do 


państwowy w Niżnim stał się fak- | stanu normalnego, którym jest kon 


tycznie jarmarkiem prowincjonal- 
nym. ` 

Zwolennicy jarmarku, t. j. wła- 
dze państwowe, uważają, że przy 
czyną nieudania się jarmarku jest 
„nie dość energiczna działalność 
gospodarczych organów państwo- 
wych“. 

Prof Ustinow, badający tẹ spra- 
wę stwierdził nawet w wygłoszo: 
nym na jarmarku referacie, że tyl- 
ko 27 procent trustów, biorących 
udział w targach, wykazuje inten- 
sywną pracę, ,„Wszystkiemi cyfra- 
mi mówi on (prof. Ustinow) — 
pisze „Ekonomiczeskaja Żyzń* — 
o obojętności i lekceważeniu jar- 
marku przez syndykaty i trusty". 
Poza tem prasa stwierdzała już 
(wielokrotnie, że w tym roku wiel- 
kie gospodarcze organizacje pań- 
stwowe delegowały na jarmark 


jako swych przedstawicieli osoby | 4 
nieodpowiedzialne i niewyposażo- 
jne w dostateczne pełnomocnictwa, 
Przedstawiciele prowincji, którzy 
przybyli na jarmark, zmuszeni byli 
dla zawarcia tranzakcji po kilka 
razy jeździć z Niżnego do Moskwy. 
P. Szoch w „Ekonomiczeskoj 
|Żyzni'* stwierdza, „że jarmark te- 
goroczny doznał względnego nie- |” 
powodzenia — i temu oponować 
nie można”. Jednakże uważa om, 
te doświadcze:ie 1924 r, nie jest 
Jaiarodajne, dla przyszłych per- 
fpektyw jarmarcznych targów w 
t3 Niżnim. } 
Z tem można się zgodzić, że gdy 
łycie ekonomiczne państwa be- 
dzie mogło normalnie 
fię, wówczas 


rozwijać 
jarmark napowrót 


| uwa 7 


sumcja kilkakrotnie mniejsza od 
przedwojennej. 

W zakresie przemysłu włókien- 
niczego, wobec istnienia wszech- 
rosyjskiego syndykatu tekstylne- 
go, który zakupuje całkowity suro- 
wiec z produkcji krajowej (welnę, 
bawełnę i t. d.) — trusty czy syn- 
dykaty nie potrzebuja szukać st- 
rowca na jarmarku. W dziedzinie 
zbytu towarów znowu produkcja 
rozchodzi się natychmiast [zapasy 
z wiosny naśromadzone wobec za- 
stoju przed jarmarkiem zostały 
pochłonięte już przez rynek) wo- 
bec czego nie było co zwozić na 
jarmark. 

Nieurodzaj tegoroczny, niezna- 
ny jeszcze dokładrie w okresie 
jarmarku, choć odczuwany luż si y- 
nie przez, szybki i nadmierny 
wzrost cen zboża — jest również 
jedną z przyczyn, utrudniających 
dokonywanie jakichkolwiek trac-| 
ząkcji. 

Przywóz towarów zagranicz | 
nych do Niżnego, zwłaszcza z Per- 
sji, został na początku za bardzo| 
Ppr oceniany. ZEANI 
słowem jarmark tegoroczny uwa 
żać należy za całkowicie nieuda- 

St. St, 


AE 4 a. 


JURNALE MOD 


formy Kroju najnowszych fa- 

sonów konfekcji meskiej, dam- 

skiej i dziecinnej oraz samouczki 
kroju poleca 


Lewiłanus, Gdańska ll, 


(róg Konstantynowskiej). 5610 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
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Rynek pieniężny sytuacja narynkułódzkim 


Warszawska miełda urzędowa. 


WARSZAWA 25 go września (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Funty ang. 23,15 


C7EKI. 
Belgja 25.675 
Holandja 200.75 
Londyn 23,20 
N. York 5.185 
Paryż 27,50 
Praga 15,58 
Szwajcarja 98,50 
Wiedeń 7.32,50 
Włochy 22,95 
Sztokholm 138.50 
Bony złote 0,87 
Miljonówka 0,65 
8 proc. pożyczka złota 5,90 
Pożyczka dolarowa 2,99 
4i pół proc. 
ziemskie 26.75 


4 i pół proc. m. Warsza- 
wy przedwojenne 16.75 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 20.— 


(ietda zkrnwa. 


Bank Dyskoatowy 5,90 
Bank Famdtowy 7,50 

Bank Kredytowy 0,30 
Polski Bank Hamdlowy 2,60 
Bank Zachodni 2 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2 
Bank Zarobkowy 7 

Cerata 0,33 

Sole potasowe 5,20 

Kijewski 0,27 

Zgierz 3 

Puls 0,40 

Spiess 1,52—1,55 

Widt 0,24 

Siła i Swiatło 0,60 
Chodorów 5,80 

Częstocice 2,75—2,80 
Gosławice 2,40—2,50 

Cukier 5—4,75—4,85 

Firlej 0,40 

Łazy 0,16—0,17 

Nafta 0,40 

Cegielski 0,77—0,72 

Fitzner 6 

Lilpop 0,77—0,74—0,75 
Modrzejów 5,80—5,95—6,05 
Norblin 0.96—1,03—1 
Ostrowieckie 8,15—8—8,10- 

Parowozy 0,40—0.42—0,40 
Pocisk 2,25—2,30 

Rudzki 1.60—1,52—1,55 
Starachowice 3.20—3.02 —3.04 
Maszyny rolnicze 0,41 
Ursus 2,90-—2,45—2,50 
Zieleniewski 1.30 
Zawiercic-37 

Żyrardów 1.30, II 22,12- 
Haberbusch 6,25—6—46,15 
Korek 0,14 "s 

Maiewski 17,50—17 
Pustelnik 1.45 

Spirytus 2,70— 


kaitowo miłowania w Zarychi. 


Zamknięcie riełdy 


ZURYCH, 25-go*wrze śnia (Pat). Dzi 
siaj notowania vyły następujące: 


21—21.50 


2,15—2.72, VI em. 2,60 


Holandia 205.75 
Nowy-]jork 528 A 
Londyn 25.55 
Paryż 27.80 
Medjolan 25.15 
Praga 15.80 
Bukareszt 2,65 
Wiedeñ 0.0074.5' 
udapeszt 0.0069 
Belgrad 7.40.00 


GRAND-KINO. = GR AND-KINO. | Pracownia haftów ręcznych 


Ostatnie dni najpotę: żmiejszego filmu 


- TEOL 


RZ ZSZZZOK TY ANR 


M 


: 


ORA ~ 


15 
VA 


Uwaga: 
zgłosić 


Maryli Braunszteinówny 


wznowiła czynności. 
Andrzeja 7, m.7, tel. 14-36 


Zdolne uczennice modą Si 
816— 


STROJENIE 


poraz teperacje fortepianów 


iu 
Gdańska (Długa) 67 front |! A m. 3 


listy zastawne gów łódzkich, która w memoriale przedsfawiła szereg żywotnych 


Cisza przedświąteczna. — Brak gotówki. — Przy- 
gotowania konkurencji niemieckiej, 


W handlu manufakturą 
cza się coraz wyraźniej cisza w 
związku z nadchodzącym okresem 
świąt żydowskich. Napływ  kup- 
ców prowincjonalnych ustał cał- 
kowicje, skutkiem cześo zamarła 
zupełnie sprzedaż u hurtowników, 

Rynek znaiduje się pod znakiem 
braku gotówki, którą pochłania 
druga rata podatku majątkowego, 
wnpłacana zresztą bardzo ospale, 

Przewidywanie zniżki cen wyro- 
bów bawełnianych staje się coraz 
bardziej powszechne. Do zniżek 
sygnalizowanych z Anglji i Czecho- 


(0) 


zazna-| 


słowacji dochodzi jeszcze ostatnia 
konkretna wiadomość o zniżce 
cen towarów w Niemczech, 


Niemcy przygotowują się na 
'wielką skalę do ofenzywy gospo» 
darczej. Obniżono już taryfy ko- 
lejowe į obniżono o pół procent 
podatek obrotowy, Spodziewana 
zmiżłka cen wyniesie prawdopo: 
dobnie 10 procent. 


Nie ulega wątpliwości, że te wy» 
darzenia na rynku niemieckim nie 
pozostaną bez wpływu na sytuację 
na rynku polskim. 


|Czego domagają sie kupcy łódzcy? 


Wojewoda łódzki przyjął delegację eenfralnego stowarzyszenia kup- 


postulatów 
(—) Do wojewody dr, Garanicha 


| zgłosiła się delegacja centralnego 


i to 
| wfadze nasze 


stowarzyszenia kupców i przemy- 
słowców województwa łódzkiego 
w następującym składzje: wice- 
prezes stowarzyszenia p. Hambur- 
ski, członkowie zarządu pp. Żmi- 
śród i Herc, radca prawny adwo- 
kał Szweicer i dyrektor stowarzy- 
szenia, p, Heiman. 

W imieniu kupiectwa powitał p. 
wojewodę w Łodzj adwokat Szwei 
cer, poczem delegaci, wręczając p. 
wojewodzie memoria! z postulata- 
mi i uwagami kupiectwa, wypo- 
wiedzieli swą opinję o obecnej sy- 
tuacji handlu i prosili p, wojewo- 
dę o rzecznictwo dla swych po- 
stulatów, € 

Pan wojewoda przyjął życzliwie 
delegatów i zapewnił ich o swem 
poparciu w sprawach, w których 
sam decyduje i ma które ma 
wpłvw i przyrzekł utrzymywać ze 
stowarzyszeniem stały kontakt w 
celach informacyjnych, 

Memorjał wręczony przez dele- 
gacie brzmi: 


„Centralne stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców województwa łódzkiego 
powstało w 1919 r. jako stow. kupców 
imanufakturzystów m. Łodzi, z czasem 
jednak rozszerzyło swą działalność rów- 
nież na inne gałęzie handlu, obejmując 
iedrtocześnie całe terytorium wojewódz- 
twa łódzzgieko. Obecnie stowarzyszenie 
liczy (bez oddziałów prowincjonalnych) 
3650 członków, zgrupowanych w 28 sek- 
cjach, reprezentujących wszystkie nie- 
mal branże. 
zadanie uważą sto 
warzyszenie pracę nad uzdrowieniem 
stostuków gospodarczych. Konieczność 
stworzetwia głęboko przemyśanego i na 


Za naczelne swe 


gruntownych studjach opartego progra- 


mii gospoč arczego wysuwa się a czo- 
zagadnień państwowych. Niestety, 
wobec wytworzonego 


„przez spadek waluty chaos gosnodar- 


| czego prac nad programem tym dotych- 


czas nie rozpoczęły, aczkolwiek wyma- 
ga tego zarówno interes gospodarczy i 
finansowy państwa jak i dobrobyt wszy- 
stkich sier ludności. 


se We 


W SalaFilharmon 


s wrzęśnia 1924r -0 godz. 
odbędzie się 


kupiecfwa. 
W pracy tej pragniemy łącznie z lu. 
nemi, organizacjami gospodarczemi 


przyjść z pomocą rządowi, Sądzimy też, 
że pracę, którą rozpocząć nałeży od 
przeprowadzenia szeregu badań nad po- 
trzebami zospodarczemi państwa, nie» 
zmiernie ułatwią izby przemysłowo = 
handlowe, to też przyspieszenie po- 
wstania tych izb w byłym zaborze ro- 
syjskłim uważamy za bardzo wskazane, 
Na tereate Łodzi uważamy nadto za ko- 
nieczne niezwłoczne uruchomienie gieł= 
dy włókłenniczej, która znakomicie przy 
czynić się może do zorjeńtowania się ł 
uregulowania specjalnie . najważniejszej 
na rynku wewnętrznym dziedziny han- 
diu i przemysłu, Z tych założeń wy- 
chodząc będziemy stale informować 
rząd o najpilniejszych potrzebach re- 
prezentowanych przez stowarzyszenie 
gałęzi handlu i przemysłu przy użyciu 
dowodów 1 materiału, którego zbieranie 
już rozpoczęliśmy. 

Ze szczególny naciskiem podkre- 
ślamy obecnie potrzebę natychmiastowe- 
go udziełenia kredytów dla handlu, w 
przekonaniu, że przyszłość gospodarcza 


1 potęga państwa zależy w równej mię- 


rze od przemysłu į handlu, 

Ze względu na konieczność ugodnie- 
nia futeresów skarbu z zachowaniem 
siły płatniczej obywateli domagamy 
się nowelizacji podatku obrotowego. Ob- 
szerny metmorjał wskazujący groźne dla 
interesów skarbu niebezpieczeństwo, ia- 
kie wypłynąć może, jeżeli podatek ten 
mie zostanie gruntownie zreformowany, 
przedłożymy niebawem Panu Ministro- 
wi Skarbu, obecnie podkreślamy jedy- 
nie konieczność zwrócenia bacznej uwa- 
gi ciał ustawodawczych, rządu i społe- 
czeństwa na podatek obrotowy, który w 
becnei swej formie wymaga od kupiec= 
twa w wielu wypadkach nietylko zrze« 
czenia się osiągniętych zysków ale 
nadto narusza substancję majątkowa 
płatników. 

Przedstawiając w najogólniejszych ry- 
sach zadania stowarzyszenia prosimy 
Pana Wojewodę o poparcie wszelkich 
naszych usiłowań i na poparcie to liczy» 
my w głębokicm przekonaniu, że roz- 
kwit państwa zależy przedewszystkiem 
od jego rozwoju gospodarczego, a więc 
w równej mierze od handfu i przemysłu. 


ŁO dn; 30 go 


1055 wiecz. 


Tylko JEDEN KONCERT 


bidii LIPKOWSKIEJ 


Znakomitej prinadonny 


Cesarskie] Opery w Petersburgu 
Grand Opery w Paryżu 


teatrów: 


Kowengardzkiej Opery w Londynie 


Metropolitan 


w New-YVorku 


Miejskiej Opery w Monte-Carlo 
oraz innych pierwszorzędnych teatrów. 


W programie artystka śpiewać 


będzie najpopilarniejsze arie 


operowe jak również pieśni trancuskie i romanse, które wykos 


nane będą w kostjunach odpowiednich do danych epok, 
syjskie XIV wieku oraz francuskie 


polskim, rosyjskim, 
Przy fortepianie; 


ro- 


XVII wieku w językach 


francuskim i wlaskim. 
Aleksander S$wierżeński. 


Szczegóły w programach będa ostoszone 


Bilety już nabywać można 
:'odz. 1U—1-ej oraz od 5—/ 


w kasie Filharmonji codziennie 
í 9099 — | 


7. IA, = OLOS MUUSNI — t724. 


SALA FILHARMONJI. 


W sobotę, dnia 27 września 
1924 r. o godz. 8.30 wiecz, 


. 2 .. o > >» . 
Wieczór arji i pieśni 
z udziałem primadonny scen Polskich i Zagranicznych 


Róży Etkinówny “z 


pian |. 


KONSTANTEGO KRUGŁOWSKIEGO 


Sprzedaż biletów w cenie ad 1 do 10 zł. do nabycia w kasie Filharmonii od godz. 10-ej do l-ej i od 5 do 7-ej wiecz. 


Il. URZAD SKARBOWY Łodź d 22 września 1924 r. 
PODATKÓW i OPŁAT - SKARBOWYG 
w ŁODZI. 


OGŁOSZENIE. 


Il. Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości 1-szej 
raty podatku majątkowego w myśl art. 61 ust. o podatku majątkowym 
z dnia 11/VIII 1924 r. (Dz, u. R. P. Nr. 94, poz. 746) odbędzie się 

dnia I października 1924 r. 
o godzinie 10 rano drogą licytacji publicznej sprzedaż ruchomości na- 
eżących do: 
1) Opatowscy B-cia D. M. Piotrkowska 88, siedm sztuk towaru 
ciemnego „Fularu*— 2 sztuki po 40 mtz. i 5 szt. po 12 mtr, 
2) Barciński Szymon i Fajtlowicz Sz. Gdańska 76, kasa ognio- 
trwała, kredens pokojowy, lustro tremo, biurko czarne. 


3) Brejstein Rubin, Nowocegielniana 32, kredens pokojowy, stół if 


6 krzeseł, 2 pary platerowanych lichtarzy. 

Kantoriwicz Israel 6 sierpnia 26; lustro tremo, 2 dębowe szaty. 
Blochstein Benjamin i Cederbaum, Piotrkowska 33, 5 pełnych 
sztuk towaru ubraniowego Niewa, dziesiętna waga i 10 cięża- 
rów, 2 kołowrotki, dwie trajbmaszyny. 

Salomon Ogólnik Kopernika 55, trzy maszyny gremple: 

Dawid Askenazy Piotrkowska 82, 200 kłębków przędzy wigo- 
niowej, rower. 

Bajer i Przytycki, Piotrkowska 82, 7 szt. szewiotu półwełnianego 
Majer Abram, Cegielniana 45, czarne pianino, stolik złocony, 
kredens dębowy duży, kredens mały, biurko dębowe, szafa (bi- 
bljoteka) dębowa o trzech kryształowych szybach, kasa ognio- 
trwała, biurko dębowe i takiż fotel. 

Jankiel Abramowicz i Jankiel Rosenszein, Piotrkowska 85, 
5 szt. towaru ubraniowego weł., 4 paczki satyny angielskiej, 3 
szt. towaru kamgarnu, 2 szt. bluzkowe, 1 szt, szewiotu damskie- 
go. jedna resztka weluru, 2 sztuki bostonu granatowego i czar- 
nego. 

Bajzer Hersz, Narutowicza 29, bibljoteka, otomana kryta ceratą, 


4) 
5) 


6) 
7) 


8) 
9) 


10 


= 


11) 


kredens dębowy, stół i dwa krzesła, fotelik kryty ceratą, sotka 
kryta ceratą. 
12) Brand Benjamin, Narutowicza 56, szata do garderoby, kanapa 


kryta towarem, stół i 4 krzesła. 
13) Frydherg, Koc i S-Ka, Piotrkowska 90, 30 szt. towaru wełn. 
14) Rothstadt Abram, Skwerowa 6, pianino firmy A. Fibigera. 
15) Wicygster Chaim, Piotrkowska 8, pianino, kredens, zegar duży, 
kanapa kryta pluszem, stół i 12 krzeseł, bibljoteka oszklona, biur- 
ko i fotelik kryty skórą, garderoba oszklona, toaleta i umywal- 
nia marmurowa, kozetka i szafa oszklona. 
Suchecki Jakób Fiszel, Cegielniana 46, dwie szaty do rzeczy, 
kredens, lustro (tremo), sofka i stolik nocny. 
Baum Sz. Cegielniana 46, 40 szt. towaru półwełnianego po 20 
mtr. w sztuce. ` 
Altman Dawid, Południowa 5, pianino i kredens. 
Mendel Wolt Hersz, Południowa 5 otomana i zegar. 
Chodkowicz Abram, Południowa 5, dwie szafy do ubrań, 
mo, stół, 6 krzeseł, zegar i kanapa. 
21) Rabinson M. Sz., Piotrkowska 21, 10 szt. tow. wełn. 
22) Rozenblum W. i Goldman R, Zawadzka 4, 
otomana z lustrem, 
23) Markowicz Maurycy, Nowo Cegielniana 37, zakład fryzjerski. 
24) Hornstein Alter, Kilińskiego 61, kredens, otomana, lustro, tremo. 
25) Kirszenkerg Lajb, Zawadzka 3, kasa ogniotrwała. 
26) Bornstein Mendel, Wschodnia 49, szafa duża z lustrem i szafa 


odl" Naczelnik Urzędu: (—) PODMUNICKI, 
Najlepsze amerykańskie maszyny do pisania 
sg: „Underwood “ 


T " ODHNER'A“ „i. „Triumphator“ 


< 


16 


— 


17) 


18) 
19) 
20) tre- 
„struks", 
szafa z lustrem i 


SN . poleca: 050-8 
CD A. GHASINS, bódé, Vess 


REPREZENTANT FIRMY G. GERLACH w Warszawie. 


Dr. mod. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moozopłciowe A 
Leczenie sstoeznym i 

słońcem górskim. 


DZIELNA 9. 


£ecznica lekarzy specjalistów! 
ul. Brzezińska Mt Il. 
Przyjmują codziennie ==== 


Or. Kerszner 


| Dr. 
Loldowicz-Klaczko 
Choroby kobiece 
akuszerja 
przyjmuje od 4—6 


choroby dzieci 9-11 


a 


horoby wewnętrzne 
Or. Szyfman ji Sa 12. == Przyjmuje od 8 do Kilińskiego 111. 
cor nłciowe 13.15] 9 i pół i 4—8. Tel. 13-66 
11-12 
-A y ed pie donr i Tel. 28 98. 0-8 | 3 dom od Nawrotu 
. őt d 1-2. p PY WPM 
choroby EAN j owroc 
Dr. Szmirgeld umysłowe 1-3. r. . er Jó f 
Or. Eljasberg jum. © 4377" |Choroby skórne zi 
f høroliy kobi weneryczne i dróg M ; 
Dr. > ia Sauer 24, |. moczowych. ramowicz 
Dr. Wolyńs rera sa  |Kllińskiego 143 Felczer 
szezopienie ospy: op akuh operacie tree gd Qom od | ML. arotowicza 5 
eczenie Sztuczner cem g k % Ą 
Elektroterapja, Leczenie zo pam KU x sasz ią: SES 
wy (belkotanie, jąkanie), szelkie a Jodi 7 — iecz. 
nalizy (moczu, piwocin, krwi i t. d į Panieod 4—5, ati 
Wizyty do domu — Porada 2 złote. | = Ir Lidgik Falk 
KOSZULE Choroby skórne i 
w wielkitu wyborze weneryczne 
kołnierze, Kra- Leczenie Rentgnaom i 
waty, skarpetki. kwarcową lampą 
invia mody męskiej | Przyjm. od 10—12 


1 5—7. 


Nawrot 487. 
Telefon 28-07. 


poszukuje panna z dobrego damu 
przy inteligentnej rodzinie. Oferty 
sub „O. B. 89°. 054 — 1 


poleca 
| H. Petersilge 


"owkowska RW 


kedaktor i wydawca Parceli Sacha. 


— — - 


IPPPPOODOODOOOCKKK FAENOL OEIC ICICI UC PC LDT 


eray LecZnicy Unitas rasa 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położnicza - ginekologiczny 


pod kierunkiem 


|| mielec AXKANAAŃMARA DUAMI I BELLNM, 


lekarzy-specjalistów. 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 


DADAMS CAG p DA ICDL DCDC DADI DCDCDC I KAKKIAM M woo e 


(strzeżenie Pä fałszowanie weksli 


(Sopran). 


288— | 


Wiktorji Kaweci 


i 


(Baryton bohaterski). W programie arje i pieśni, duety, 
utwory fortepianowe. Gwizd nastrojowych pieśni 
pod własny akomparjament 


cle] 


Nr. 263 


w. HawecHiej, 


7224—16 


KUKUNKZKKAKK CIDE A EILE ADE 


~ , xa 


Znajdują się w obiegu weksle z fałszowa- 
nem żyrem i,stemplami naszej firmy. Ostatni 
żyrant Sz, Bande. Ostrzegamy przed kupnem. 


2076—1 


Farbiarnia i Wykończalnia | 
„DOBRZYNKRA” 
Spółka Akcyjna. 


<<— 


458—3 


= 


g» Maszyny 


DO SZYCIA 


w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych 
i na dogodnych warunkach 

— poleca — 


Karol Kister i S-wie 


Sienkiewicza 23 róg Moniuszki 


CorsO 


Przedstawienia dla dzieci 
od godz. I do 3 pp 


«s: Wejście 60 groszy. 
Pierwszorzędne filmy, 


GŁODZIEJĄ, | 


który skradł mi portfel na 
dworcu Kaliskim, proszę o 


zwrot 


dokumentów pod 


adresem 


JOZEF MANDELS 


ul. Narutowicza 44. 


3077—1 


Wiad.: 


anka i wythow. | 


P> uczeń nie- 
mieckiego gim 
nazjum w Łodzi, | 
udziela lekcji I 
konwersacji nie- 
mieckieso. Wodny 
Rynek N 8 m.5 


, 
od 4—5. OSK 5 r Í 


Piotrkowska 29 m. 5 


Qgtoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze- za wyraz. 


mniejsze ogłoszenie 30 gr %> 


w oxoj 


dla jednej lub dwóch osób z całodzien- 
nem utrzymaniem przy inteligentnej ro- 
dzinie w dobrym punkcie do wynajęcia 


tel, 7-52. 
088—1 


Naj- 


auczyciela fran- 
cuskiego i nie» 


mieckiego  (kon= 
wersacja, kore 
spondencja han- 


dlowa) poszukuje. 
Wiadomość: For- 
ma, Cegielniana 55 
od 8 do 10 wiecz. 


47 -2—1 


Ti reozart Ze A PPRPOOZOEO 


W drukarni „Głosu Poiskiego* Piotrkowska 86, 


ZIELONA 2 
W soboty 
i niedziele 


ar 
86-1 


merykanin udzie 
i la lekcji angiel- 
skiego — Wi 
mość od g, 2—4, 
Piotrkowska 165, 
m. 5, 85—68-1n 
ebrajskiedo 

udziela rutyno- 
wany nauczyciel 
kompletami i poje- 
dyńczo, również 
organizuje kompie» 
ty dla dzieci od 
lat 7—14. Rozen- 
teld, Nowomiejska 
Ni 19. Zgłoszenia 
od 4—6. 900—2-n 
liże wyksztalce 
nie 8:io klasowe 
i praktykę kore- 
petytorską, poszu- 
kuję lekcji. Wia 
domość: Zawadz 
ka M 12, m. 14, 
zastać można od 
5-8 w. 100—1n 


rotesseur de frai- 
çais, Mademoi- 
selle Jochelson, est 
revenue et donne 
des leçons., Piotr- 
kowska 26, Libra- 
irie. 024—5 n 
czenica Berliń= 
skiego Konser- 
watorjim Szterna 
obecnie uczenica 
profes., Michałow 
skiego udziela lek- 
cji. Oferty „For 
tepian” 03—3-n 


Kupno | sprzedaż 


j° sprzedania t- 
rządzenie skle 
powe. Wiadomość: 
Zawadzka Ne 25, 
S. Kotowa 80-1k 
gz Do sprze 

dania sypiałnia, 
pomocnik, kredens 
oraz Stół i krzesła 
wyściełane, szafa 
z lustrami, kuchen 
ny kredens, w war= 
sztacie stolarsko- 


Wiado- 


eble poleca, kom 
SN 


pietne nurządze* 
n.8, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za 
mówienia stolar- 
skich, laklerowa 
nych, tapicersko- 
kiubowych mebli, 
Pr. Narutowicza 5 
(Dzielna) Derejski 
0682-12 k 

iR maszyny 
do szycia na faj- 
dogodniejszych wa 
runkach sprzedaje 
Rozen, Piotrkow- 
ska 88  946—2-k 


Kkazyjnie sprze- 
dam garderobę, 
łóżka, materace, 
otomanę stó! krze 
sła. Karola 10 m.6. 
170—5-k 
(przedam á place 
4 przy Mani, rzece 
Łódce, Wiadoniość 
uł. Hajzlera 7 Jul- 
janów. 690—5- 


gł yę: tanio 
kolnierz skunk- 
sowy. _ Płotrkow- 
ska 275 m. 52, 
085—2-k 
fkrzypce koncer- 
i towe okazyjnie 
tanio do sprzeda- 
nia, Obejrzeć mo- 
żna od 6 wieczór. 
Gdańska 21 m. 37. 
061—1-k 


z rowy do 
węgla w dob- 
rym stanie okazyj- 


nie sprzedamy. Wia 
domość: Ogrodo:- 


żywców, tel. 410, 
wewn, 25, 49-1-k 


Pogady I prace, 


Poszukiwane 
ospodyni rutyno- 
i "a Staapi 
świadectwami, po- 
szukuje posady; 
może być w mie- 
ście lub na wsi 


Po pa- 
mienka (przyjez- 
dna) poszukuje po- 
sady do dzieci, e- 
wentualnie do skie 
pu. Łaskawe ofer- 
ty pod „S. N.* 
092-2-pp 


orespondentka 
niemiecko + pol- 
ska, pierwszorzęd- 
na siła biurowa, 
przyjmie posadę w 
poważnem przed- 
siębiorstwie. Ofer- 
sub, „Rutyna* 
Ô „Głosu* 53-2-pp 


Na panienka z 
dobrej rodziny 
poszukuje pracy 
w dużym domu — 
może być do dziece 
ka. iadomość: 
Pańska 75 m. 52. 

037-1-pp 


oe lat średnich 

z praktyką han- 
dlowo— gospodars, 
czą poszukuje za- 
rządu domem, Of. 
pod „B W.“ 


racownik handlo= 

wy—sprzedawca, 
lat 24, pracował 
w branży jedwab- 
nej, wełnianej i ba- 
wełnianej w prze- 
ciągu 8 lat, poszu- 
kuje posady. Ła- 
skawe oferty do 
„Głosu* pod „Pra- 
cowity”. 85-5-pp 


przyjmuję wszelką 
bieliznę do pra- 
nia tanio Zawadz- 
ka 28, Stanisława 
Kotowa' 081 1-:pp 


ponosrać - kores- 
pondent, biegły 
bankowiec z kil 
koletnią praktyką, 
przyjmie posadę. 
Łaskawe oterty do 
„Głosu* sub „Ste- 
ko* 015—5-pp 


tzwączka  posSzt- 
i kuje pracy w do- 
mach prywatnych. 
Oterty sub „Szy- 


tapicerskim, Zie-|cie* do „ułosu” 


tona 59 074-2-k 


095-1 pp 
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ybitny pierwszo= 
rzędny buchal- 
ter - bilansista po- 
szukuje posady 
stałej lub doryw- 
czej. Oferty sub 
„Pierwszorzędny* 
do „Głosu Polskie 
go* 014—5 pp 


Zaotiarowane. 
poszukuje się bo- 

ny do 5-cio let- 
niej dziewczynki i 
do pomocy w gos 
podarstwie Swia- 
dectwa konieczne. 
Od9—10 rano Be- 
nedykta 28, IN p. 
front,  094—2-pz 


oszukiwana inte- 
ligentna osoba 
do zarządu domem 
Łaskawe oferty z 
podaniem referen- 
cji do Adm, „Gło- 
su“ pod lit, «P. |. 
15“,  058—3—pz 


pa Inteligentna 
ze skromnemi 
wymaganiami po- 
szukiwana do dwoj 
ga dzieci 2 i pół 
i 7 lat. Pożądane 
dobre referencje, 
Zgłaszać się: Na- 
rutowicza 47 m. 16, 
od 6—8 wiecz. 
045-1-pz 


|poewr 

do dwojga dzie- 
ci oraz do gospo- 
darstwa, może się 


. | zgłosić, Nowomiej- 


ska 2 m. 1. 72-5-pz 


Lokale, mieszkania 


(pie 2 pokoje 
i sklep oddziel- 
nie 1 pok. z kuch- 
oi Wiadomość: 
Kilińskiego M 124 
Kawiarnia. 88-3m 


nego możliwie 
wśródmieściu przy 
rodzinie, może być 
z utrzymaniem lub 
bez poszukuje od 
zaraz. Cena obo 
jętna. Zgłoszenia: 
Nawrot 52, m 5, 
Kieszkowski 
079—2-m 


pokój umeblowa- 
ny, elektryczne 
oświetlenie, wynaj- 
mę samotnemtu,Ad- 
res: Dzielna M 50 


m 5  054—2—m 


oszukuję pokóju 
mieszkalnego. 
Cena od umowy 
lub odstępne. Po- 
średnictwo pożą- 


dane. Oferty do 
„Głosu* pod „S. 
B.*. 021—5—m 


Doniesienia rozm, 


OGATE Panie i 
B córki właścicieli 
roli, pragnące 
wyjść zamąż, znaj- 
dą sposobność ku 
temu, zwracając 
się z zaufaniem, 
podając dokładne 
dane pod niżej 
wskazanym adre- 
sem. Przyjmuje się 
propozycje krew- 
nych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy 
zgłoszonych kari- 
dydatów: Adwoka- 
tów, lekarzy, inży- 
nierów,  urzędni- 
ków,oficerów, kup- 
ców irolników.Fir 
ma Felicja, Lwów, 
Skrytka pocztowa 
61. Na odpowiedź 
informacyjną dołą 
czyć 50 gr., z pro- 
pozycjami ZŁ 1.— 

4110 d 


joszukuję komple 

tnie dobrej kraw 
cowej — krojczyni 
(pożądane z wy- 
robioną klijentelg) 
jako wspólmiczki 


cowni w eentrum 
miasta. Oferty do 
adm. „Głosu* dla 
„Haliny* 075 2d 


a O O 


pokoju umeblowa: 


dla założenia pra- | 


interesy handlowe 


dowa lat 50 z ka 
pitałem pragnie 
przystąpić do sa- 
motnego starszego 
inteligentne 
go na dobrem sta- 
nowisku, pana ja- 
ko spólniczka. Of. 
pod „Kapitał 
085—1 -h 


Zagadione dokum. 


zczecińska Marja 
zgubiła dowód 
osobisty wyd. w 
gm. Wróblew. 
095—5-2 
agman lżąak ZU 
W bił dowód oso- 
bisty wyd, w Ło- 
pusznie. 69-5-2 


Dr. yi 
L.Prybulski 
powrócił. 
Choroby skóras, włosów 


waseryczas | męczopice 


Leczenie światłem (Lam 
pa kwarcowa) | promie- 
niami Resntgona. 


Zawadzka 1. 
Telefon 25-38, 
Przyjmuje od 9—=i od 
do 8, DL ú 4—5 

s 8075—5 


jm 


Lekarz -dentysta 


F. Belienqar! 


Łódź, Zawadzka 10. 


Przyjmuje codzien- 
mie od 10—1 i od 
5—7 pp 47-10 


Legonsed 
français 


(théorie. pratique 
litterature) 


Piotrkowska 86 m.7. 
8140 — 1» 


Zgłoszenia na 

wykonanie | 
szyldów I napi- 
sów emaljowa- 
nych w fabryce 
„Gotartowice" 

(Górny Sląsk) 
reae wyłączay przod- 
śławiciel wa Woj, Lódzk , 


Loon Miguła 
Nawrot M 18, tel. 27-43 


Wzory de obojrzenia na 
miejscu, 82-3 


Manicure 


Piotrkowska X 1-1 
m. 8, ofic, 1 pięt! 
od 11—2 i od 4—7 
Była pracownic i 
firmy A. Sznajde 


50 zł. 


płaci miesięczne 
za skromnie ume! 

iowany pokój w 
śródmieściu młode 
bezdzietne małżeń 
stwo. Oferty sub 
„Jub”. 078—5 


Pracownia 
ubiorów damskich. 


Wykonanie efek- 
towne i artystycz- 
ne pod inteligent" 
nym kierunkiem 
Karola % 20 m. 0. 
Ceny przystępne. 
9025—53 


50 
złotych miesięcz: 
nie da za pokój 
bez mebli w cer. 
trum miasta kawa - 
ler. Oferty sub 
„Zlatych pięćdzie- 
siat" do administr. 
' RO0—+, 


OSU" 
„i 
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